
ixi’. eo. We Lwowie, Sobota dnia 8. Marca 1873. Rok XII.
Wychodzi codziennie o godzinie 1. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych.
Przedpłata wynosi:

• KJSCOWA kwartalnie . 3 tir. 75 centów
mioiięctnie . . 1 * 30 ,

r ćS 
£

Z przesyłka pocztową:
w pańitwie Austrjackiem . 5 tir. — et.
Jo Praa i Rseszy niemieckiej 3 talary 16 «jr.

M Szwecji i Danji 6 w
w Francji .... 21 franków
F Anglii Jelgji i Turcji . 15 ■
w Włock i kaięatw Naddun. 13 a

Numer pojedynczy kosztuje 8. centów.

OT1 NAHIIIIOWA
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

We LWOWIE: Bióro ądminiatracH .Gazety Na­
rodowej- przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da­
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dzienni­
ków Piatkowskijęo nr. 9 plac katedralny. W 
KRAKOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PA­
RYŻU: na sałn Francje i Anglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rne Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Yogler, nr, 10 Wahllflschgasse i A. Oppelik. 
Wollzeile, 29. W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burgu: p. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENLA, przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
amiestczenie-

Listy reklamacyjne nieopicczętowane nie ukraU 
frankowaniu. r

Manuskryptu drobne nie ł wracają się lecz bywa, 
ją niszczone.

Lwów d. 8. marca.

Z telegramu wczorajszego, streszczające­
go oświadczenie delegacji naszej z powodu 
projektu reformy wyborczej nie można było 
wywnioskować, czy delegaci nasi usunęli się 
tylko od udziału przy uchwalaniu reformy 
wyborczej, czy też ustąpili zupełnie z Rady 
państwa. Podejrzy waliśmy nawet biuro kore­
spondencyjne, że rozmyślnie podało niedokła­
dnie treść oświadczenia, ażeby w niepewno­
ści zostawić ludność w Austrji, czy Polacy 
ustąpili lub nieustąpili z Rady Państwa. Tym­
czasem z korespondencji poniżej umieszczo­
nej, którąśmy otrzymali wczoraj wyczytuje- 
my, że dalegacja istotnie podobne oświadcze­
nie uchwaliła w swojem kole, a wniosek o- 
świadczenia stanowczego, energicznego, mo­
tywującego zupełne ustąpienie z Rady pań­
stwa zamiarami gwałcenia konstytucji przez 
większość Rady państwa, pozostał w kole w 
mniejszości, oto co pisze nam korespondent:

Wiedeń d. 6. marca.
Wczoraj wieczór zebrało się koło, ażeby 

uchwalić treść i formę oświadczenia, które de­
legacja, ustępując dziś z Rady państwa, wy­
powiedzieć ma w Izbie. Mylnie donosiły tu­
tejsze dzienniki, że dopiero koło uchwalić ma, 
czy delegacja ustąpić ma zupełnie czy nie. 
Rzecz ta bowiem była już przedtem w kole 
stanowczo uchwaloną, chodziło jedynie o treść 
oświadczenia. Wczoraj rozprawy w tym przed­
miocie były bardzo żywe; pp. Smarzewski, 
Czerkawski, Weigel i inni, domagali się, aby 
oświadczenie to było stanowcze, uzasadnione 
łamaniem konstytucji przez większość niemie­
cką (Yerfassungśbruch), które usuwa Radzie 
państwa legalną podstawę, i robi z niej pro­
ste zgromadzenie; w zgromadzeniu zaś ta- 
kiem nielegalnem delegacja galicyjska udziału 
brać nie może. Inni zaś posłowie, którzy da­
wniej byli to za zwłoką powzięcia stanowczej 
uchwały, to za upoważnieniem hr. Gołuchow- 
skiego do wybrania sobie komisji z mężów 
zaufania, to w końcu za wejściem w rozbiór 
propozycji przez hr. Gołuchowskiego posta­
wionej, a nawet za pozostaniem w Radzie 
państwa bądź co bądź, utworzyli większość, 
która sprzeciwiała się uchwalaniu takiego o- 
świadczenia, stanowczego, jasnego, nieule- 
gającego żadnej dwuznaczności. Ta większość 
przyjęła wniosek, ażeby oświadczyć w Izbie, 
źe galicyjscy delegaci nie. uważają się za 
kompetentnych do uchwalania reformy wy­
borczej, i dlatego udziału nad tym przedmio­
tem brać nie będą, a nawet pośrednio nie 
chcą się do tego przyczyniać. Ten ostatni 
frazes ma znaczyć, że nawet w dalszych czyn­
nościach Rady państwa, po uchwaleniu refor­
my wyborczej, udziału brać nie będą, nie- 
chcąc tym sposobem legalizować uchwalenia 
reformy wyborczej. Na zarzuty, iż takie o- 
świadczenie może być przez centrallstów na 
swą korzyść wydemonstrowane, odpowiadano,

Dziesięć lat w Australii.
przez

Sygurda Wiśniowskiego.

(Dalszy ciąg). *

Wracam do mego wyjazdu z Nowej War­
szawy. Podróż moja wprost przez lasy sta­
wała się niebezpieczną. Skoro bowiem opu­
ściłem okolicę należącą do panów Stuarta i 
Daintree, w której Murzyni spokojni koczu­
ją, dostałem się do kraju, w którym ciągłe 
panują boje pomiędzy Murzynami i białymi. 
W dzień nie obawiałem się zasadzki konie 
bowiem miałem dobre i rewolwery daleko- 
nośne, ale w nocy możność niebezpieczeństwa 
nakazywała podwoić ostrożność.

Nie rozpalałem więc ognia o zmierzchu, 
nie rozpinałem namiotu i nie wieszałem 
dzwonków na koniach, robiłem to dlatego, 
ażeby dzicy choćby byli w pobliżu miejsca 
mego noclegu, odszukać go nie mogli. Rano 
przed świtem tropiłem na rumaki w bujnej 
paszy, a gdy raz ich dopadłem, niedbałem 
już o wszystkich Murzynów w Australii. 
Charty, których zawsze trzymałem zgraję, 
spały obok mnie i byle zasłyszały jaki sze­
lest, budziły mnie szczekaniem. Wtedy na­
tychmiast opuszczałem me posłanie, a biorąc 
kołdrę w rękę odchodziłem paręset kroków 
i ukryty za duźem drzewem patrzyłem pil­
nie, azali nie ujrzę Murzyna czołgającego się 
ku moim siodłom.

Jadąc w dzień pędziłem zwykle przez 
gęstwiny a wyjechawszy na miejsca otwarte 
zwalniałem dopiero kroku koniowi. Gdy mi­
jałem jaką polankę i wjeżdżałem w gąszcz 
zatrzymałem konie i z poza drzew czuwałem 
czy kto nie dąży za moim śladem. Dwa ra­
zy dostrzegłem zgraję Murzynów pilnie śle­
dzącą kierunek mej jazdy. Natychmiast zmie­
niłem go z północno zachodniego na połu­
dniowo zachodni i 10 lub 15 mil angielskich 
jechałem bardzo szybko. W ten sposób od­
dalałem się od nich tyle, iż mnie nie mogli 
dopędzić tej samej nocy.»

Na Eteridż zastałem szczupłe grono gór­
ników robiących dobre interesa na — kre-

* Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287, 
292, 293, 294, 297, 299, 306, 307, 308, 
318, 339, 340, 343, 348, 349, 350, 352, 356, 
i 359. ż.r., 2, 4, 6, 10, 15, 16, 17, 23, 28, 
29, 32, 35, 37, 38. 42, 47, 53, 54, 58 i 59. 

cóż pomogą te wywody centralistów, jeżeli 
sam fakt zupełnego opuszczenia Rady pań­
stwa, zupełnego niejawienia się na wszystkich 
dalszych jej posiedzeniach, wprost przeciwnie 
będzie mówił.

Korzyść zaś z takiego oświadczenia, to 
będzie dla Galicji a niekorzyść dla centra­
listów, iż w razie stanowczego oświadczenia 
zaraz nazajutrz mogłaby Izba wezwać rząd 
do rozpisania wyborów bezpośrednich z ko­
nieczności; w razie zaś przyjęcia wniosku 
większości kola prezydent Izby będzie mógł 
dopiero po 14 dniach wezwać nieobecnych 
delegatów do jawienia się w Izbie, a w 14 
dniach drugich po doręczaniu im tego we­
zwania, będzie mogła dopiero Izba wezwać 
rząd do rozpisania bezpośrednich wyborów 
z konieczności. W takim zaś razie wybory 
te, mogłyby się odbyć dopiero w maju, kie­
dy już Rada państwa będzie zamkniętą, a 
więc się wcale nie odbędą. Podaję rzecz jak 
mi ją z wiarogodnego źródła opowiadano i 
zostawiam wam osądzenie czy większość po­
stąpiła sobie odpowiednio.

Dzisiejsze dzienniki poranne donoszą 
jednozgodnie, że klub wiernokonstytucyjnych 
posłów uchwalił przyjęcie dziś reformy wy­
borczej bez żadnych rozpraw en bloc, tylko 
referent ma zabrać głos krótko. Nie dodają 
jednak te dzienniki, że klub wiernokonsty- 
tucyjny uchwalił polecić p. Herbstowi aby 
w swojem przemówieniu’ głównie ująć starał 
się koronę dla projektu reformy. Źe te 
słowa dla korony wygłosić ma referent dr. 
Herbst, to jest najzabawniejszem.

Znane bowiem powszechnie są usposo­
bienia dr. Herbsta i dr. Giskry, względem 
korony, względem monarchy dzisiejszego,. 
Nie krył się on nigdy z tern usposobieniem.

Dr. Herbst podpisany na sprawozdaniu 
z projektu reforny wyborczej jako referent, 
na sprawozdaniu, usiłującem windykować dla 
Rady państwa prawo wyłączne uchwały re­
formy wyborczej, wygląda jakby ironia!

Wszak ten sam dr. Herbst tylekroć 
przemawiał wprost odmiennie, dowodząc, iż 
Rada państwa nie ma prawa odejmować sej­
mom prawo obsyłania Rady państwa, źe po­
dobna uchwała Rady państwa byłaby po­
gwałceniem konstytucji. Broniąc tego zdania 
jako minister w Radzie ministrów doprowa­
dził do scysji wewnętrznej w ministerstwie, 
a teraz śmie publicznie znów występować z 
przeciwnym wprost zdaniem, i wykazywać, źe 
Rada państwa ma prawo uchwalania reformy 
wyborczej.

W każdym innym kraju podobna zmien­
ność byłaby nawet wobec własnych zwolen­
ników dr. Herbsta niemożliwą, usunięto by 
go zaraz z horyzontu politycznego, byłaby 
to abdykacja zupełna męża, któryby się po­
dobnej zmienności dopuścił.

Wszystkie dzienniki anticentralistyczue 
rzuciły dr. Herbstowi w oczy ten zarzut, cy­
tując jego dawniejsze wywody, ale p. Herbst 

dyt. Kwarcu posiadali mnóstwo, złoto wi­
działem w nim obficie, lecz nie było jeszcze 
maszyny do tłuczenia kamienia, bo Eteridż 
leży tak daleko od portu, iż potrzeba było 
dłuższego czasu na przywiezienie kilkudzie­
sięciu cetnarowej maszyny. Kupcy jednak 
dostarczali wszystkich potrzeb do życia na 
kredyt. Robotnicy nawet najęci i pobierają­
cy po funcie szterlingu na dzień niedoma­
gali się zapłaty aż 'do czasu nadejścia ma­
szyny. Wiara w bogactwo kopalni była o- 
gromna.

I w istocie, dowiedziałem się przed od­
jazdem z Sydnej do Europy, źe gdy użyto 
maszyny i żywego srebra do oczyszczania 
złota, procent jego w kwarcu był obfitszy 
jak zrazu się spodziewano. I ja zamyślałem 
zabrać się do dobywania kwarcu, gdy ode­
brałem telegram z Townsville. Podówczas 
bowiem kończono już komunikację telegrafi­
czną pomiędzy Brisbane a portem Darwin, 
gdzie linię morską z Indji i z Europy przy­
mocowano. Eteridż była jedną ze stacji te­
legrafu lądowego, ztąd odbieraliśmy tam co­
dziennie wieści ze stolicy i z Townsville.

Wright telegrafował do mnie, że tym 
razem wyprawa do Nowej Guiuei przyszła 
do skutku, źe on sam jedzie do Sydnej, o- 

l kręt bowiem żaglowy kupiony na ten cel, 
miał ztamtąd wypłynąć. Okręt ten miał je­
dnak wstąpić do portu Rochingham bay, le­
żącego o 100 mil angielskich na północ od 

I Townsville, aby tam zabrać resztę towarzy­
szów wyprawy. W Sydnej było tylko 75 o- 
chotników, a drugie 75 miało przyłączyć się 
u nas na północy.

Wieść ta skłoniła mnie do szybkiej po­
dróży do Rockingham, odległego o 400 mil 
angielskich. Przeszło więc 15 dni potrzeba 
było jazdy na mych wycieńczonych niedawną 
włóczęgą koniach. Drogi nie było żadnej, 
lecz to mało mnie obchodziło po dziewięcio­
letnim pobycie w Australii.

Wybrałem się więc. Po 12 dniach do­
jechałem do stacji pana Scotta, znanego mi 
z widzenia, przyjaciela Stuarta. Był to czło­
wiek nader majętny, syn wielkiej rodziny 
angielskiej. Ojciec jego był opiekunem ma­
łoletniego Tichborna, o którego olbrzymi 
majątek toczył się podówczas proces słynny, 
najkosztowniejszy, najdziwaczniejszy w dzie­
jach Anglii.

Nie wiem czy wiele polskich czytelników 
czytało o tym nowym Dymitrze Samozwańcu, 
byłym rzeźniku londyńskim, który pożywszy 
przez lat kilkanaście w Australii, raptem 
wrócił do Europy, i ogłosił się niejakim

w oczach centralistów nic nie stracił. Nie 
wahali się nawet podobnego człowieka wy­
brać na referenta. Więc centraliści kazali mu 
sami dowodzić, źe to co dawniej, było u nie­
go czarnem, teraz jest białem. Świadczy to, 
jaką moralną wartość ma całe stronnictwo 
centralistyczne. ■#..

Korespondencje „Gaa... Nar.“
Poznań d. 28. lutego.

Niemcy toruńscy, z dr. Prawe na czele, 
nie byliby pewnie i zaśnili o obchodzie czte- 
rechsetletnim urodzin Kopernika, gdyby ks. 
kanonik Gałkowski nie był pierwszy ku te­
mu dał inicjatywę, za którą skwapliwie po­
szli współrodacy; zatem niemiecki obchód 
był raczej tylko okolicznością wywołaną de­
monstracją,; by wątłe a kłamliwe poprzeć 
twierdzenie, że nasz Kopernik był Niemcem.

Czyliź zakończeni* nazwiska na ik jest 
niemieckiem ? Czyliź w języku naszym nie 
mamy nieprzeliczone mnóstwo wyrazów za­
kończonych na ik ? Czyż nie mamy rośliny 
nazwanej koperek? która po niemiecku 
zowie się podobno Garbe. Czyż nie źyją u 
nas rodziny: Kopernickich, Koperskich, Ko- 
perkiewiczów itp. ? Ale wobec dowodów wa­
żnych i niezbitych, po cóż tam inne jeszcze 
przytaczać?

Przyjaciel dzieci i młodzieży Józefa 
Chociszewskiego już miał przestać wychodzić 
od Nowego roku, już nas żegnał, ale przecie 
świeżemi wskrzesnął siłami. Życzymy mu 
jak najlepszego powodzenia, jak najwięcej 
prenumeratorów, bo na to zasługuje ze wszech- 
miar. Bajeczno tanie wydania p. Chociszew­
skiego, zwłaszcza książeczek dla dzieci z ilu­
stracjami, właściwe są ponad wszystko na 
podarki w szkołach wiejskich, jako nagroda 
dla pilniejszej dziatwy. To też jedna z naj­
zacniejszych dziedziczek u nas kupiła ksią­
żeczek takich na cel ten aż za parę dziesią­
tek talarów. Nr. 3. Przyjaciela dzieci i mło­
dzieży przyniósł nam portrety trzech Koper­
ników: Mikołaja Kopernika, ojca tegoż, i 
potomka Koperników, źyjącego obecnie je­
szcze.

Spotykają nas ciągle gorzkie niespo­
dzianki, które wszelako, niestety dość prze­
widziane od pewnego są czasu! Wiadomo, że 
Niemcy tutejsi wzniosą, w miejsce dawniej­
szego, nowy gmach teatralny, na co otrzy­
mają od króla i z rządowych funduszów 
80.000 tal.

I otóż powiadomił nas Dziennik Po­
znański w nr. 47: „że w przyszłości nie 
mogą w nowym gmachu teatralnym, bez wyż­
szego zezwolenia odbywać się polskie przed­
stawienia." Bo my jesteśmy pasierbami-pa- 
rjazami, wyjętymi z pod prawa, a co służy 
Niemcom, to nam wara od tego ! Kwestja 
zatem budowy teatru polskiego staje się

Tichbornem, dziedzicem ogromnej własności, 
o którym myślano Od dawna, źe utonął przy 
rozbiciu okrętu. Samozwaniec znalazł kredyt 
i poparcie w najwyższych kołach katolickich 
w Anglii, gdyż majątek Tichbornów należał 
przez wieki do rodziny katolickiej, a dopiero 
po utonięciu ostatniego jej potomka przeszedł 
do młodszej, protestanckiej linii. Reprezen­
tantem linii tej było niemowlę, zostające 
pod opieką dwóch obywateli w sąsiedztwie. 
Opiekunowie nie uznali praw samozwańca i 
rozpoczęli proces na korzyść niemowlęcia.

Przez lat parę sprowadzano świadków z 
Ameryki Południowej, (gdzie . prawdziwy 
Tichborne żył czas jakiś i zkąd wyjechał do 
Australii), jakoteź z Sydnej i z Malbourne. 
Niektórzy z nich przysięgli, źe zgłaszający 
się jegomość był prawdziwym Tichbornem. 
Matka uznała go za syna i zapisała mu 
przed śmiercią cały osobisty swój majątek. 
Majątek ten i sumy pożyczone zjadł proces 
o dobra ziemskie. Wreszcie przekonano się, 
źe samozwaniec był prostym oszustem. Wła­
sność przysądzono dziecku, a mniemanego 
Tichborna wsadzono na lat pięć do więzienia 
za krzywoprzysięztwo.

Lecz takie jest zaślepienie niektórych 
rodzin w Anglii, iż pomimo niezbitych do­
wodów nie przestają twierdzić dotąd, źe pra­
wdziwy Tichborre w jego źyje osobie. Skład­
kami obfitemi zamyślają wynagrodzić go po 
odbyciu kary za tyle cierpień i utratę mie­
nia, przynoszącego rocznie 300.000 złr.

Bigoterja angielska i irlandzka, która w 
tym procesie odgrywała niemałą rolę, jest 
bez granic. Główna to wada narodu zresztą 
tak szlachetnego. Lecz protestant, czy katolik 
w Anglii, każdy tam wierzy, iź prócz jego 
drogi, żadna inna nic wiedzie do nieba.

Pan Scott przybył do Australii, bo pier­
siowa choroba nie pozwalała mu żyć w Eu­
ropie. Klimat australski leczy zarody suchot, 
wątły więc chłopiec angielski urósł tu na 
silnege chłopa. Chociaż posiadał półmiliona 
złr. zastałem go piętnującego przychówek w 
stadzie. Powitał mnie mile, zatrzymał przez 
dni parę, i poradził, abym sprzedał me ko­
nie ludziom pracującym na jego stacji, Roc­
kingham bowiem jest mieściną małą, leżącą 
wśród gęstych borów nad morzem, trudno 
mi więc tam będzie sprzedać me konie przy 
wyjeździe do Nowej Gwinei.

Usłuchawszy jego rady sprzedałem me 
konie na stacji pewnemu panu jadącemu 
również do Rockingham bay pod warunkiem, 
żeby mi pozwolił jechać na jednym z luźnych 
koni. Było bowiem jeszcze 99 mil angielskich- 

kwestją palącą a nagłą, i komitet winiem 
działalność swoją energicznie i co najrych­
lej rozwinąć.

Drugą niespodzianką jest zniesienie od­
działów polskich w tutejszej szkole realnej 
od Wielkięj nocy, a co wniósł magistrat i 
co przeszło na posiedzenie. Wszelkie stara­
nie ze strony polskiej, by wniosek ten nie­
sprawiedliwy cofniętym zostat, były nada­
remne. Przemówił ze strony niemieckiej dr. 
Samter w poczuciu sprawiedliwości, gorliwie 
serdecznie, szlachetnie za odrzuceniem wnio­
sku i niecnemu zamachowi na polską naro­
dowość, niezwaźając na brutalne sykanie... 
Ale, gdy przyszło do głosowania, okazało się 
tylko czterech sprawiedliwych Niemców: dr. 
Samter, Janowicz, Briske i Markuse (staro- 
zakonni), których nazwiska winniśmy spa­
miętać. Najzawziętszym zaś, najzjadliwszym, 
że i wszelką przebrał miarę, był rzecznik 
Tschuschke, urodzony i wzrosły w Poznaniu, 
a podobno ojciec i dziad także rodzili się 
tutaj. Jurysta każdy zapatruje się zwykle 
liberalniej, rozumniej, sprawiedliwiej, to więc 
i dziwić się potrzeba tej krzywdzącej zacię­
tości. Pan Tschuschke jest także i właści­
cielem ziemskim.

Po wszelkich przyrzeczeniach królew­
skich, prawem zagwarantowanych, ku koń­
cowi 19go wieku, język polski, dla Polaków 
na własnej ich ziemi, wyrzucają ze szkół i z 
kościoła!! Pod Sedanem cywilizacja i moral­
ność zaprawdę najwyższą poniośła klęskę! 
Powodzenie zbyt szczęśliwe upaja... ale jeszcze 
dnia każdego wieczór nie zawitał, a nemei 
zys dziejowa stoi z mieczem płomiennym e 
nieubłagana, rylcem krwawym zapisuje czyn 
każdy.,

W-ćzwa^tek. po popielcu mieliśmy tu 
koncert amatorski w sali Bazarowej, na do­
chód Towarzystwa św. Wincentego a Paulo. 
Wzięła w nim udział pani L. T., która pię­
knym przeczystym głosem i wysoce wykształ­
conym talentem zachwycała nas już nieraz. 
Pamiętamy, gdy na dochód pomnika dla na­
szego wielkiego Adama, entuzjazmowała 
wszystkich arją z „Figaro" Mozarta i prze­
śliczną „Kasiuleńką." Pamiętamy, gdy wy­
jeżdżając w litewską krainę, żegnała niejako 
rodzime Poznańskie, wystąpiła w koncercie 
na cel dobroczynny i czarowała śpiewem z 
„Somnambuli," naszym „Gołąbkiem" i na­
szą „Kaliną." Dziś znowu jest pomiędzy na­
mi, i uproszona, chętnie z przysługą po- 
spiezza swoją. Na koncercie wczorajszym 
posłyszeliśmy arję z „Hugenotów" L’Estasi, 
walec Arditi’ego, wykonany po mistrzowska, 
„Skrzypki" prawdziwe skrzypki nasze, bo 
słowa Lenartowicza a muzyka Troszla, ma­
zur „Ja go nie kocham," z nieporównanym 
oddany dźwiękiem — i, jakoby urocze „ri- 
membranza," ową przecudną znowu „Kasiu- 
leńkę," tak trudną do wykonania, a odśpie­
waną zachwycająco.

Pani A. B. znana także, jako śpiewają­
ca znakomicie, z rzadkim wykończeniem i 

do przebycia, a pora dżdżysta, panująca 
podówczas, sprawiała powodzie, które nie 
pozwalały myśleć o podróży piechotą z ła­
dunkiem na plecach. Jegomość ten atoli za­
wiódł mnie, gdy usłyszał, iź trzech Francu­
zów z małym okrętem szukało złota nad 
rzeką „Endavour“, leżącą o sto mil angiel­
skich na północ od Rochingham.

Wrzece tej niegdyś naprawił kapitan 
Cook, okręt swój zwany Endavour (czytaj 
Endewur), uszkodzony na skałach w cieśni­
nie Torres Strait leżącej pomiędzy Australią 
i Nową Gwineą. On to ją opisał, jako rzekę 
piękną, w której alligatorów co nie miara. 
Niewiele późirej zwiedziło ją Europejczyków, 
lecz ci którzy zapuścili się ku jej źródłom, 
wychwalali żyźność napływowej ziemi nad jej 
brzegami, i opisywali pokłady geologiczne, 
obiecujące dużo złota w okolicznych wzgó­
rzach. Opisy te spowodowały wyprawę Fran­
cuzów przedsiębraną wielkim kosztem, tak 
bowiem zbudowali swój okręcik, aby po pły­
tkich mógł żaglować wodach. Mój towarzysz 
in spe usłyszawszy o tej wyprawie, natych­
miast się do nich wybrał w chęci korzysta­
nia z odkryć, jakie porobią, a ja tymczasem 
musiałem dążyć do Rockingham piechotą. 
Wszystko co miałem, prócz kołdry, rewol­
weru i toporka zostawiłem u pana Scota. 
Nawet zegarek, który nosiłem cały czas w 
Australii, a wykradziony napowrót od roz­
bójników, uszkodzony niedawno przy prze­
pływaniu rzeki, pozostał tam, pan Scott 
bowiem umiejąc trochę zegarmistrzowsta, 
przyrzekł mi go naprawić.

W pierwszym dniu mej podróży, prze­
płynąłem rzekę Burdekin w miejscu dość 
wązkiem, bo bliskiem źródła. Wieczorem 
dostałem się do namiotu ludzi przecinających 
drożynę ze stacji do portu. Ztąd pozostawało 
mil angielskich 60 do morza.

Ludzie ci oznajmili mi, iż w pół drogi 
napotkam ogromną rzekę Herbert, w której 
dużo źyje alligatorów. Jeden z nich przepły­
wając ją przed kilku dniami, utracił konia, 
gdyż ogromny krokodyl porwał rumaka za 
nogę i wciągnął go pod wodę. Jeździec je- 
,nak wypłynął na brzeg szczęśliwie. Radzili 

mi więc, abym nie przepływał rzeki, lecz 
szedł wzdłuż jej brzegów kilka mil, dopóki 
nie dojdę do małej stacji, należącej również 
do pana Scotta, a ną której posiadano czółno 
dla przewożenia podróżnych. Radzili mi tak­
że, abym się bacznie oglądał, bo wśród gę­
stwin kręcą się Murzyni bardzo śmieli i 
dzicy. Dostawszy nabojów do rewolwera, zo­
stawiwszy psów nawet z tymi ludźmi z oba- 

wyrobieniem głosu, pięknym głosem altowym 
wykonała klasycznie kawatynę z opery 
„LTtaliana in Algeri" Rossiniego. Nadto o- 
biedwie panie wyśpiewały nam arcy-piękny 
duet z „Semiramidy" Rossinfego, czarująco 
zaprawdę, a porywały, mianowicie, gdy oba- 
dwa głosy w jedną przecudną spłynęły har- 
moniją.

Panna B. młodziutka pianistka-amator- 
ka wykonała parafrazę z „Ernaniego" Lisz­
ta i „Caprice Cachucha" przez Buffa, z wiel­
ką dokładnością, biegle i z precyzją.

Pan Michał Hertz zjechał umyślnie z 
Berlina, gdzie wielkie ma zajęcie — by do 
śpiewu znajomym sobie paniom akompanio­
wać. Tegoż samego wieczora dał się słyszeć 
po koncercie w domu prywatnym, w‘ obec 
dość licznie zaproszonych gości — a daw­
niejsi jego wielbiciele podziwiali nabytą wyż­
szą jeszcze znakomitą technikę, lekkość, bie­
głość i śliczne cieniowanie. Między innemi 
wykonał polonez własnego utworu, niedruko- 
wany dotąd.

Na jubileusz Kopernikowy mieliśmy w 
teatrze letnim nadzwyczajne przedstawienie: 
„Ostatnie chwile Kopernika" przez Wacława 
Szymanowskiego. Śpiew panny Macharzyń- 
skiej i p. Koziosławskiego. Żywe obrazy i 
geniusze, jako to: Kopernik, Galilei, Guten­
berg, Dante, Rafael Sanzio, Aleksander Hum- 
bold, Szekspir, Moliere, Jan Kochanowski, 
Goethe, Szyller, Bethoven, Moniuszko, Ale­
ksander Fredro, Byron, Mickiewicz, Słowa­
cki. Dalej:Uroczystość odnowienia fundacji aka­
demii , krakowskiej 22. lipca 1400. W obrazie 
tym byli pomieszczeni: Władysław Jagiełło, 
Piotr, biskup krakowski, Jan z Tęczyna, 
Klemens podkanclerzy korony polskiej, pro- 
mator uniwersytetu, biskup poznański itd. 
Teatr był przebrany w barwne chorągiewki. 
Przy balkonie wzniesiono piramidę z krze­
wów, w której jaśniało popiersie Koper­
nika.

Na benefis p. Melskiego przedstawiono 
„Banitę" Leopolda Starzyńskiego. Artyści 
nasi z wielkiem wykończeniem dramat ten 
oddali: p. Grabiński jako (Zamojski), pani 
Nowakowska (Gryzelda), pani Grabińska 
(Wapowska), pp. Moszyński i Benda, jako 
(Mroczek i Zdora) Role takie, jak Samuela 
Zborowskiego i Mazepy szczególniej przysta- 
ją do talentu p. Molskiego, który je z wer­
wą młodzieńczą oddaje.

Dramat zajmował widzów. Język dobry4 
wiersz potoczysty i myśli szlachetne. Ale u- 
czyniliśmy uwagę, źe przy końcu, wobec ka­
ta i topora, rzucenie się' z rozczuleniem Sa­
muela w objęcie Zamojskiego, było nienatu- 
ralnem — psychicznie niepodobnem, bo Sa­
muel wiedział, źe Zamojski mógł mu ocalić 
życie! 1 po cóż tam Gryzelda przy tej e_ 
gzekucji strasznej ? Postać Zamojskiego na_ 
rysowaną jest pięknie i szlachetnie ale burz­
liwy, gwałtowny, butny a niepokonany, Sa­

wy, aby mnie nie zdradziły w drodze szcze­
kaniem, wybrałem się w dalszą podróż.

Około południa byłem na szczycie gór 
dzielących wody Bardekinu od Herbertu. 
Widok z nich cudowny. Z jednej strony le­
żały zielone doliny Burdekinu, a z drugiej 
dostrzegłem siny Ocean. Serce uderzyło mi 
mocniej na widok ukochanego morza.

Stoki gór pokryte były lasami, o jakich 
nawet i Nowa Zelandja nie ma wyobrażenia. 
Drzewa proste jak świece, 6—8 stóp mające 
średnicy, stały tak gęsto obok siebie, źe 
słońca nie widziałem przez liście rozpierają­
ce się mi po nad głową. Czarnoziem, rodzą­
cy te olbrzymy, zdawał się być niewyczer- 

I panej żyzności, ale teź piawki leśne i koma- 
! ry poiły się moją krwią.
i Gdy schodziłem ze stromych gór , Sea- 
। view“ (góry widoku morza) usłyszałem po za 

sobą tentent kopyt. Stanąłem i postrzegłem 
i sierżanta źandarmerji i sześciu zbrojnych 
i Murzynków w mundurach rządowych. Sier- 
I źanta znałem od dawna, był to niejaki Jo- 
j hason, syn Europejczyka i matki Murzynki, 
। słynny jeździec i leśnik.
: — A pan co tu robisz piechotą? — za-
' pytał mnie Johason.

— Idę do Rockingham, by się przyłą­
czyć do wyprawy do Nowej Gwinei.

— Wyprawa ta ukończona, okręt rozbił 
się niedaleko od Rockingham, większa część 
załogi utonęła, inni chociaż wylądowali, stali 
się pastwą Murzynów. Dziś właśnie odebra­
łem depeszę telegraficzną, aby pospieszyć na 
brzegi Oceanu, i starać się o wyratowanie 
niedobitków z rąk dzikich. Mimowoli zadrża­
łem na wiadomość o zniszczeniu całej wy­
prawy, w którą znaczną pieniężną uczyniłem 
wkładkę, i w której miałem tylu znajomych.

— Radzę panu, gdy piechotą idziesz do 
portu, w nocy tylko podróżować, bo Murzyni 
zakosztowawszy krwi białej, będą napadać 
każdego podróżnego pomiędzy rzeką Herbert 
a miasteczkiem, zwłaszcza źe my myślimy 
srogą wyprawić rzeź pomiędzy nimi, za wy­
stępek jakiego się dopuścili. Gdy pan bę­
dziesz w gęstwinach nad Herbertem, pilnuj 
się, aby cię oszczep ciśnięty z za drzewa 
nieprzebił. Adieu.

Po tych przestrogach popędził ze swemi 
chłopcami ścieżką ku rzece, a mnie zostawił 
w przykrej pozycji człowieka idącego z na­
rażeniem życia no to, aby patrzeć na swą rui­
nę materjalną i na trupy swoich przyjaciół.

Wracać nie chciałem. Poszedłem więc 
dalej, słuchając co kilka kroków, aźali mnie 
nie doleci szelest trawy poruszonej nogądzi-



mucha miał powody nienawidzenia go — a 
jeszcze, gdy występuje jako kochanek Gry- 
zeldy.

uchwalił naprawę dawnych dróg oddać w 
przedsiębiorstwa, zaś budowę wszystkich 
12 dróg nowych powierzyć swej służbie 
technicznej. Ta uchwała jest ważną bar­
dzo reformą w gospodarce Wydziału kra­
jowego, jest to krok energiczny, a może 
nieco hazardowny. W sprawie tej słysze­
liśmy różne opinie, otrzymaliśmy pisma 
zachęcające nas z jednej strony do sil­
nego atakowania uchwały, z drugiej znów 
w obronie takowej.

Jest rzeczą pewną, że wszystkie 
władze i to wszędzie źle wychodzą na 
prowadzeniu robót jakichkolwiek we wła­
snym zarządzie, bo tym sposobem otwiera 
się źródło nadużyć, które w zamian zy­
sków straty przynoszą.

Przedsiębiorca nie da się wyrównać 
urzędnikowi w gorliwości, bo pracuje dla 
siebie, a nawet urzędnik zainteresowany 
w pomyślności prowadzonych robót będzie 
krępowany w czynnościach różnemi wzglę­
dami. Przedsiębiorca chcąc roboty naprzód 
posunąć przy sprzyjających okolicznościach 
poczyni większe wkłady, a te pewnie 
wrócą się mu później, urzędnik musi stale 
trzymać się jednych cen. Przyznajemy, że 
wiele bardzo wiele względów przemawia 
przeciwko prowadzeniu robót w własnym 
zarządzie, nie jesteśmy wszakże w stanie 
mimo to referentowi dróg w Wydziale 
krajowym czynić zarzut z powodu jego 
projektu. Uczynił on to pewnie po do- 
kładnem zbadaniu kwestji i to dopiero 
wpoiło w niego to przekonanie, że co 
żadna władza w żadnym kraju zrobić nie 
może, to Wydział krajowy postawiony w 
szczęśliwszych okolicznościach przeprowa­
dzić jest mocen. Praktyka dotychczasowa 
mówi za tem. Wzięcie w własny zarząd 
kuchni w szpitalu powszechnym przynio­
sło funduszowi krajowemu bardzo znaczne 
zyski, a również dotychczasowa budowa, 
czy też naprawa dróg krajowych prowa­
dzona w własnej administracji, zawsze 
powiodła się. Wydział krajowy nie tracił 
na niej, ale zyskiwał. Liczby pokonały 
tu.teorję. Uchwała Wydziału krajowego 
jest nowem świadectwem uznania dla 
służby technicznej, wyraża ona nadzwy­
czajną wiarę w sumienność i gorliwość 
ludzi, którzy należąc do kategorji potę­
pianej przez korespondenta lwowskiego 
„Niwy“ na każdym kroku składają świa­
dectwo, iż są przychylni krajowi, a pracę 
swą nie uważają jedynie jako środek do 
życia, lecz obowiązek patrjotyzmu. Kto 
ma służbę z łudzi takich złożoną, ten 
nie dziwi nas wcale, jeżeli odważa się 
na krok tak ważny, jak uchwała Wydz. 
krajowego. Referent dróg z góry był 
pewnym, że administracja, jaką utworzy, 
nie dopuści się żadnych nadużyć — ale 
jest rzez inna — czy przy najwyższej 
uczciwości użyci ludzie nie popełnią 
grzechów dla braku doświadczenia. Można 
być dobrym technikiem, a złym admini­
stratorem, z nauką, zacnością charakteru 
nie zawsze jest połączona praktyczność. 
To też widząc w powziętej uchwale 
Wydziału krajowego dowód uznania dla 
sumienności służby technicznej, a zara­
zem troskliwość o dobro publiczne, zdaje 
nam się, iż Wydział krajowy więcej li­
cząc na służbę techniczną jak mu jej 
naczelnicy obiecywali, postąpił nieco za 
śmiało. Wynaleźć na raz 48 techników 
(przy każdej drodze ma być inżynier,

Drogi krajowe.
Borykanie się z centralistami chwi­

lowo oderwało uwagę publiczną na spra­
wy wewnętrzne kraju. W zeszłym roku 
mówiono i radzono wiele o reformie gmin, 
propinacji, obecnie zapomnieliśmy prawie 
o tem, nawet zajęcie się sprawą oświaty 
ludu znacznie zmalało. Z pomiędzy wszy­
stkich spraw krajowych jedna dziś góru­
je, dzięki troskliwości Wydziału krajo­
wego a raczej jego biura technicznego, a 
tą jest budowa nowych i naprawa zuży­
tych dróg krajowych.

Nie potrzebujemy wykazywać ile 
wzrost komunikacji przynosi korzyści kra­
jowi, są to rzeczy dokładnie każdemu 
znane. Drogi do niedawna pozostając pod 
zarżądem władz cesarskich były w stanie 
jak najgorszym, dostarczanie materjału 
nań w rękach wyłącznie żydów, ci zaś w 
najrozmaitszy sposób umieli eksploato­
wać fundusze wyznaczone na utrzymywa­
nie dróg komunikacyjnych kraju. Część 
dróg tych odebrawszy Wydział krajowy 
pod swój zarząd przyjął jednocześnie na 
siebie trudne zadanie naprawienia, błę­
dów dawnej administracji. Sumienność po­
konała wiele trudności. Żydzi nie cisną 
się już do przedsiębiorstw krajowych, bo 
ulubione przez nich sposoby pokątnych 
działań nie są wstanie tu zastosować, — 
a zwolna stan dróg się polepsza.

Na ostatniej kadencji sejmu bióro 
techniczne wniosło żądanie o pożyczkę • 
pięciu milionów na drogi, pożyczkę której 
spłata nie będzie dla kraju ciężarem, bo । 
pokrytą zostanie z przyszłych oszczędno­
ści. Wydział krajowy przedstawiając re­
prezentacji kraju do zatwierdzenia pro­
jekt biura technicznego wyraził jednocze­
śnie swe uznanie dla gorliwości służby 
technicznej. Sejm projekt chętnie przyjął, 
bo tym sposobem i jedna z najważniej­
szych kwestji, sprawa głodu, jakim jest 
zagrożony nasz lud w znacznej części 
znalazła uwzględnienie. Z pożyczki tej 
Wydział krajowy zobowiązał się przyjść 
w pomoc powiatom zagrożonym głodem 
udzielając pożyczki zwrotne, a głównie 
dając zgłodniałej ludności wiosek naszych 
możność zarobku.

Pożyczka otrzymała sankcję cesar­
ską, a jakkolwiek nie jest jeszcze zreali­
zowaną, to wszakże Wydział krajowy na 
tej zasadzie może zobowiązania swe w 
czyn wprowadzić, a o kredyt na począt­
kowe roboty nie jest mu trudno.

Już w sejmie zastanawiano się czy 
budowę dróg nowych nie należy wziąść 
wyłącznie w własny zarząd. O ile sły­
szeliśmy, że nadinżynier jak również je­
go pomocnicy oświadczyli się od. razu za 
tem, aby po rozpisaniu licytacji, kilka 
tych dróg, na które oferty będą nieko­
rzystne, wziąść we własny zarząd. Komi­
sja sejmowa rozbierająca wniosek biura 
technicznego przemawiała również za bu­
dową kilku dróg w własnym zarządzie, a 
dla obudzenia gorliwości prowadzących 
budowę zalecała udzielanie im tantjemy 
od zysku. Wydział krajowy na wniosek 
swego referenta spraw drogowych poszedł 
dalej jak projekt biura technicznego, bo 

był ani chwili przepłynąć Grousy, widok a- 
toli krokodyla ciągnącego pod wodę ścierwo 
zdechłego wołu, wstrzymał moją odwagę. 
Zabierałem się właśnie do zdarcia ogromne­
go kawała kory z drzewa pobliskiego, i zro­
bienia z niego czółna na sposób murzyński, 
wiedząc, że dobrze urządzone takie czółno, 
nie więcej zajmie mi pracy’jak na pół dnia, 
gdy spostrzegłem wybiegających ku mnie 
z gęstwiny Murzynów. Chociaż nie mieli 
broni w ręku, wiedziałem dobrze, iż wlekli 
po ziemi oszczepy palcami u nóg swoich. 
Na rewolwer nie bardzo liczyłem, gdyż me­
talowe nawet naboje zapewne zamokły, gdym 
brnął i płynął przez strumyki. Nie myśląc 
długo skoczyłem w rzekę rzuciwszy kołdrę 
i żywność na brzegu. Prąd gwałtowny szyb­
ko mnie uniósł na środek a wytrwałem i 
wielkiem wytężeniem mych sił dopłynąłem 
prędko do przeciwnego brzego. Kilka oszcze­
pów padło w wodę niedaleko odemnie, lecz 
żaden Murzyn nie odważył się popłynąć za 
mną. Aligator jest strasznym ich wrogiem, 
nie lubią też iść w wodę mętną, gdy go 
dojrzeć nie mogą. Płaz ten podobno woli 
mięso Murzyna jak Europejczyka, gdy bo­
wiem biali i czarni razem przechodzą rzekę, 
pierwej czarnych pochwytuje.

Od rzeki do cukrowni szedłem krokiem 
bardzo pospiesznym. Na widok pierwszego 
płotu padłem na kolana i dziękowałem Bogu 
za koniec tej niebezpiecznej podróży. Wła­
ściciel cukrowni przyjął mnie grzecznie, po­
zwolił spocząć noc całą, a nazajutrz poży­
czył mi konia. Pozostających 25 mil angiel­
skich przebyłem prawie pędem, i rano je­
szcze wjechałem do portu złożonego z dwóch 
hotelów, dwóch sklepów,; domu sądowego, 
urzędu telegraficznego i kilku domów pry­
watnych, położonych malowniczo na piaskach 
nadmorskich. Po za miastem ciągnęły się 
gęstwiny leśne. Za nimi szczyty wysokich 
gór sięgały ku niebu. Tu bowiem gdzie gó­
ry „Seaviev“ zbliżają się do morza, docho­
dzą wysokości od 4000 do 5000 stóp.

(Ciąg dalszy hast.)

zastępca, pomocnik i magazynier), któ- 
rzyby wszystkim odpowiadali warunkom, 
nie; będzie łatwo.

Wiara, jaką Wydział krajowy ma 
do służby technicznej pozostawi prowa­
dzącym roboty niezawisłość, która jedynie 
może wiele niekorzystnych stron własnej 
administracji uchylić. Służba techniczna, 
o ile słyszeliśmy, nie chce wziąść -na 
siebie wypłat, i utrzymania ksiąg kaso­
wych, a to zdaje nam się być bardzo 
słusznem. Przypuszczona do zysków po­
trzebuje kontroli, a tę spełniać może 
tylko ktoś osobno do tego ustanowiony. 
Zapewne ten dział przypadnne Wydzia­
łom powiatowym, określić tu wszakże 
należy atrybucje bardzo ściśle, aby uni­
knąć nieporozumień, które mogą oddzia­
łać szkodliwie na stan robót.

Wydział krajowy zawsze chromał 
na brak dobrej buchalterji, bałamntność 
jej zganił sejm, a obawiać się należy, 
czy znaczne rozszerzenie się buchalterji, 
jakie musi koniecznie nastąpić w skutek 
własnego zarządu nie sprowadzi większego 
jeszcze- jak dotąd w księgach rachunko­
wych zamieszania — trzebaby o tem 
wcześniej pomyśleć.

Przegląd polityczny.
Sobotnia' mowa Dufaura, miana w Zgro­

madzeniu wersalskiem na wyraźne żądanie 
Rady ministrów była tak dwuznaczną, źe 
dzienniki i frakcje parlamentarne najrozmai- 
ciej ją tłumaczyły. Szczególniej niezadowolo­
ną była lewica, a w poniedziałek zawołał 
członek jej, Berenger, przy grzmiących okla­
skach Gambetty i jego zwolenników: „Po 
tem, co.słyszeliśmy, nie możemy już więcej 
mieć zaufania do wielkiego obywatela, który 
stoi na czele Francji." Dufaure przyznał 
Zgromadzeniu charakter konstytuanty, czego 
nie życzy sobie pod żadnym warunkiem re­
publikańska lewica. Rozdrażnienie było w jej 
szeregach tem większe, im w jaskrawszy spo­
sób uwidoczniało się uleganie Thiersa swoim 
nowym sprzymierzeńcom ks. Broglie i ks. 
Audiffret-Pasąuier. Powiadają nawet, że wstą­
pienie obu książąt do gabinetu jest pewnem. 
Ks. Broglie zająłby fotel p. Remusata, który 
tylko z niechęcią piastuje urząd ministra 
Spraw zagranicznych, a ks. Audiffret-Pasąuier 
zastąpiłby Goularda. Niepewność sytuacji 
wywołana mową Dufaura, która posiedzeniu 
z dnia 3. bm. nadała charakter tak burzli­
wy, zmusiła Thiersa do zabrania głosu naza­
jutrz. Wczoraj streściliśmy jego przemówie­
nie, dziś podajemy je.w szerszej osnowie:

Oświadcza on, źe przyjmuje w zupełno­
ści projekt komisji 30tu, a szczególniej kła­
dzie nacisk na jego artykuł 4, nie dlatego, 
aby utworzyć rząd, ale aby znaleźć środki 
zupełniejszego spełnienia obowiązków wzglę­
dem kraju i Zgromadzenia narodowego. Za 
cesarza żądał potrzebnych swobód; dziś żą­
da potrzebnych instytucyj. Przedewszystkiem 
jakiś rząd istnieć musi. Zgadza się on z pro­
jektem komisji także pod względem niezbę­
dnej potrzeby porozumienia. Spodziewa się, 
źe Zgromadzenie narodowe nie rozejdzie się, 
nie pozostawiwszy po sobie kilku instytucyj, 
na którychby porządek polegał. Monarchiści 
szczerze wierzą, że tylko monarchia jest po­
dobną; republikanie są w sposób lojalny te­
go zdania, źe jedynie republika utrzymać się 
zdoła. Zdania stojące tak przeciw sobie, wy­
magają tolerancji. Zarzucają polityce rządu, 
utrzymującej równowagę między obu przeci­
wieństwami, iż jest dwuznaczną, a jest ona, 
tylko bezstronną.

Thiers oświadcza, że pakt w Bordeaux 
da się zarówno w obecnych okolicznościach 
zastosować, jak wtedy, gdy go ułożono. Mó­
wi, że niedopuścił się przeniewierstwa prze­
ciw żadnemu stronnictwu. Dla jednych pakt 
w Bordeaux jest zabezpieczeniem obecności, 
dla drugich wolnością przyszłości, dla mnie 
zaś — rzekł — znaczy on lojalną wierność 
obowiązkom. Przypominając podpisanie, bole­
snego traktatu, przewiduje koniec obcej oku­
pacji i bliską chwilę oswobodzenia ziemi 
francuskiej.' Uznaje mądrość Zgromadzenia 
narodowego, które się przyłożyło do skróce­
nia tego terminu. Mieliśmy dwa zadania przed 
sobą: oswodzenie kraju a potem porządek i 
spokojność. Chętnie bylibyśmy krwią naszą 
oswobodzili Francję, przywróciliśmy nią przy­
najmniej porządek. Zaufanie i dobrobyt wró­
ciły. Thiers nieradzi obwoływać republiki, 
ale coś zrobić, aby utwralić istniejący stan 
tymczasowy. Taka była myśl jego mesaźu. 
Zgromadzenie narodowe miało za zadanie za­
wrzeć pokój i oswobodzić kraj. Na tem tem 
się jego mandat kończy.

Odpowiadając na niektóre protesty wy- 
szłe z prawicy, rzekł Thiers, źe nie ma on 
na myśli ,rozwiązania Zgromadzenia w jakim 
dniu oznaczonym, ale mniema, iż w tym ro­
ku prace Zgromadzenia narodowego zostaną 
ukończone. Dalej oświadcza: Republika jest 
rządem legalnym (odzywają się niektóre gło­
sy „tymczasowym"!). Nie idzie tu, odpowia­
da Thiers, o utworzenie stanowczej republiki, 
ale republiki konserwatywnej, gdyż inaczej 
monarchia jest niepodobną. Zaleca on tole­
rancję zdań w interesie patrjotycznym, i w 
końcu uprasza Zgromadzenie narodowe, aby 
przyjęło projekt komisji 30. Mowę Thiersa 
przyjęły oklaskami oba środki i niektóre ław­
ki prawicy i lewicy. Poczem wstęp do pro­
jektu uchwalony został 475 głosami prze­
ciw 199.

Zauważyć należy, źe w mowie tej nie 
przyznaje Thiers zupełnie charakteru kon­
stytuanty Zgromadzeniu, ale wyraźnie, po­
wiada, iż zadaniem jego było „zawrzeć pokój 
i oswobodzić kraj“. Nie chce ani proklamo­
wania republiki ani ustanowienia monarchii, 
tylko rozejścia się po dokonanej ewakuacji. 
Jest jednak pewna sprzeczność pomiędzy du­
chem tej mowy a przyjętym przez Izbę 
wstępem elaboratu, który zastrzega jej wyra­
źnie, władzę konstytucyjną, jakkolwiek dalsze 
artykuły mają cechę ustawy li tymczasowej. |

Mowa Thiersa wywołała w ogóle uspo­
sobienie pojednawcze. Dzienniki republikań­
skie wyraźnie zastrzegają się, źe lewica nie 
głosowała przeciw Thiersowi, lecz konstytu­
cyjnej władzy nadanej Zgromadzeniu.

Rada rządowa Solury zarządziła w swym 
kantonie rodzaj głosowania powszechnego 
drogą petycji nad postępowaniem władz z 
biskupem Lachatem. W kilku dniach zebra­
no 9000 podpisów zgadzających się na kroki 
rządu, podczas gdy stronnictwo katolickie 
uzyskało tylko 6000.

Cesarzowa moskiewska spodziewaną jest 
dnia 18. bm. we Florencji.

Rząd hiszpański wniósł w Zgromadze­
niu narodowem projekt uorganizowania no­
wych 50 batalionów po 900 ludzi, jakoteź 
udzielenia kredytu w ilości 10 milionów pe- 
setas, a to dla zgniecenia band karlistow- 
skich.

Imparcial donosi, źe wojska ścigające 
Karlistów w prowincji Lerida wypowiedziały 
rządowi posłuszeństwo. Najważniejszą tam 
kwestją w tej chwili jest zamierzone przez 
rząd stanowczo rozwiązanie obecnego Zgro­
madzenia Republikanie domagają się gwał­
townie tego, podczas gdy radykaliści jedno­
głośnie w liczbie 236 oświadczyli się prze­
ciw rozwiązaniu. Rząd uczynił z przyjęcia 
swego projektu kwestję gabinetową.

Podajemy dziś obszerniejsze brzmienie 
mesaźu Granta, odczytanego dnia 4. b. m.: 
Podnosi najprzód okoliczność, że ma za sobą 
czteroletnie doświadczenie. Jak w przeszło­
ści tak i na przyszłość starać się będzie o 
utrzymanie legalności i dbać o polepszenie 
interesów kraju, które jeszcze się nie po- 
dźwignęły z następstw wielkiej rowolucji. 
Nie było stosownem stawiać nowe pytania, 
ale przywrócić zgodę i działać dla dobra 
kredytu, handlu, sztuk i postępu. „Mam mo­
cne przekonanie, mówi prezydent, że świat 
cywilizowany przechyla się ku republice. Na­
sza wielka republika przeznaczoną jest stać 
się gwiazdą kierowniczką. Żadne rozpostar­
cie posiadłości na tym kontynencie nie mo­
głoby sprowadzić powiększenia sił zbrojnych; 
owszem rozpostarcie się ułatwiłoby zmniej­
szenie armii. Jakkolwiek usamowolnienie 
niewolników było wynikiem wojny domowej, 
ale ci nie uzyskali jeszcze praw obywatel- 
skich.“ Niesprawiedliwość ta musi ustać.

Prezydent nie zaniedba starać się o przy- 
wiedzenie serdecznych związków między ró- 
źnemi częściami kraju, o przywrócenie pa­
pierowej monecie kursu złota, o budowę dróg, 
o utrzymanie stosunków przyjacielskich do 
państw ościennych i obcych, o podźwignię- 
cie napowrót handlu amerykańskiego, o za­
chęcenie rękodzieł i przemysłu, o cywilizo­
wanie rodowitych Indjan przez wpływ wy­
chowania, a gdyby się to nie powiodło, pro­
wadzić będzie z nimi wojnę zagłady. Prze­
dewszystkiem ostatnie to pytanie tak się 
stawia: czy podobna zrobić z Indjan przez 
wychowanie i dobre obejście pożytecznemi 
członkami społeczności ?

Grant przypomina projekt przyłączenia 
San Domingo do Unii. Był on zawsze zda­
nia, i trzyma się go dziś jeszcze, że projekt 
ten jest dla interesów obu stron równie ko­
rzystny. Zostawia jednak przyszłości kwestje 
rozpostarcia posiadłości, które wtedy tylko 
mogą liczyć na jego pomoc, jeźli będą mia­
ły lud za sobą. Nigdy on nie podzielał oba­
wy, aby rządy osłabiały się i upadały roz­
postarciem granic swoich. Rozwój wychowa­
nia, telegrafów i machin parowych wszystko 
zmienił. Mniema on raczej, iź Bóg przyspo­
sabia raczej świat do stania się jednym na­
rodem, który jednym mówi językiem i nie 
potrzebuje więcej wojsk i floty. Grant uzna­
je wielki zaszczyt ponownego wyboru swego, 
oczekuje jednak gorąco chwili, gdy odpowie­
dzialność jego ustanie.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Przedwczoraj 6. marca odbyło się posiedze­

nie Rady miejskiej.
Gdy po długiem wyczekiwaniu nareszcie o 

godzinie * 1/i8 zebrał się potrzebny komplet ra­
dnych p. prezydent miasta dr. Ziemialkowski 
zagaił posiedzenie.

kiego. Lecz aż do rzeki nie napotkałem ni­
kogo:

Żółte wezbrane nurty Herbertu odstra­
szyłyby najśmielszego plywacza, zwłaszcza, 
że tu i owdzie czarny grzbiet lub czerwona 
otwarta paszcza alligatora pokazywały się 
po nad wodą. Brzegiem więc, wśród takich 
gęstwin jak w Nowej Zelandji, przecinając 
nożem tamujące przejście pasożyty i krzewy, 
darłem się ku stacji. O północy doszedłem 
do niej.

Zbudziłem śpiących i prosiłem o prze­
wiezienie mnie czółnem na drugą stronę. 
Odpowiedziano mi, że czółno porwała powódź,
i że nawet policja przebyła rzekę wpław z 
narażeniem na stratę ludzi i koni na pokarm 
krokodylom. Nikt jednak z niej nie postra­
dał życia. Rad nierad przenocowałem na sta­
cji, a nazajutrz wybrałem się dalej po nad 
rzeką ku ujściu jej w morze. Przy ujściu li­
czna już istniała osada spekulantów, sadzą­
cych trzcinę cukrową. Oni, myślałem, prze­
prawią mnie przez rzekę, i pokazą dobrę bitą 
drogę do Rockingham.

Od stacji do cukrowników osady liczono 
mil angielskich 25, przez gęstwiny, bagna i 
trawę po szyję. Trawa ta tak jest ostra, że 
pierwszego dnia pocięła mi buty i nogawice 
na szmaty.

Co kilka mil spotykałem ślady Murzy­
nów. Musiało tu być liczne pokolenie, bo 
na piasku wyliczyłem przeszło -200 rozmai­
tych odcisków stóp. Gdy usłyszałem rąba­
nie siekiery, położyłem się za krzakiem, i 
przeczekałem chwil kilka. Głos Murzynów 
śpiewających dolatywał mnie z prawej stro­
ny, natychmiast więc biegiem poszedłem ku 
lewej stronie i dążyłem do morza, tuż po 
nad wodą, tak aby wzbierająca rzeka zapłu- 
kiwała me ślady. Drugiego dnia byłem we­
dle mego obliczenia o 3 mile tylko angiel­
skie od pierwszej plantacji cukru, lecz tu 
niespodzianie spotkałem inną rzekę wpływa­
jącą do Herbertu. Później powiedziano mi, 
że to była rzeka „Grouse“, słynna z obfito­
ści i tuszy swoich krokodylów.

Przebywszy przez ostatnie dwa dni mnó­
stwo głębokich strumyków, niewahałbym się

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z o- 
statniego posiedzenia p. prezydent oznajmia, iż 
bardzo wielo spraw jest niezalatwionych, prosi 
zatem, aby pp. radni dla wyczerpnięcia porządku 
dziennego dziś zechcieli wytrwać do końca. Na 
stępnie odczytano podanie radnego Żaaka o u- 
woluienie go od zasiadania w komisji realuościo- 
wej, ponieważ już w trzech innych komisjach 
jest czynnym a są radni, którzy do żadnej ko­
misji nie są wybrani.

Prezydent przyrzeka położyć wybór innego 
członka do tej komisji na najbliższym porządku 
dziennym.

Z porządku dziennego referuje radny dr. 
Madejski o wniosku względem wyboru komisji 
z 5 członków dla zbadania sprawy obesłania 
powszechnej wystawy w Wiedniu. Ze zgodą Rady 
wybór będzie dokonany na następnem posiedze­
niu. Gdy już sprawa o wyborze komisji, przed­
stawia jeszcze radny dr. Madejski wniosek ma­
gistratu zgadzający się z wnioskiem Wydziału 
Rady względem wyboru komisji z 3 członków 
się składającej, dla rozpoznania sprawy uczcze­
nia uroczystości zaślubin Arcyksiężniczki Gizelli 
przypadającej na dzień 24. kwietnia br. Wszy­
stkie miasta poczyniły już kroki celem uświet­
nia tej uroczystości, więc i gmina miasta Lwowa 
niezechce się usunąć od tego. Wniosek ten zo- 
staje przyjętym. Wybór komisji nastąpi na naj­
bliższej posiedzeniu.

Z porządku referuje radny dr. Madejski 
względem zażalenia Rady szpitalnej izraelickiej 
w sprawie wydania odpisów z archiwum miej­
skiego.

Rada szpitalna izraelicka prosiła o wydanie 
wierzytelnych odpisów z kasy i przywilejów ty­
czących się niektórych praw propinacyjnych na­
danych szpitalowi żydowskiemu przez króla Sta­
nisława Augusta. Prośbie tej zadosyć uczynić 
nie mógł magistrat, gdyż do uwierzytelnienia 
odpisów nie jest uprawniony; nie posiadając o- 
ryginalów. Komisja zatem wnosi, aby wydać 
pojedyncze odpisy tego co posiada,

Radny dr. Kohn podnosi,' że sprawa ta 
t czy się już przeszło rok, co .świadczy o niepo­
rządku w archiwum miejskim. Nie widzi on 
przyczyny odmawiania wydania wierzytelnych od­
pisów z ksiąg dawniej należących do tabuli miej­

skiej a obecnie oddanych magistratowi do prze­
chowania. Musi ktoś być konieczie, ktoby wyda­
wał wierzytelne odpisy z. tych księg interesowa­
nym, zatem należałoby wydać w tym względzie 
pewne przepisy.

Referent dr. Madejski zwraca uwagę radne­
go dr. Kohna, że wniocek jego co do uregulo­
wania archiwum jest wnioskiem zamoistnym. 
Księgi oddane do przechowania magistratowi, 
mają tylko wartość historyczną, a odpisy z nich 
nie mogą być uwierzytelnione. Potem Rada przyj­
muje wniosek komisji wydanie szpitalowi izrae­
lskiemu żądanego ale tylko pojedynczego odpisu. 
Przy tej sposobności tłumaczy p. prezydent dla 
czego sprawa ta tak długo się przyciągła. Stało 
się to w teu sposób, że komisja archiwalna, któ­
ra się miała zastanowić pod jakiomi warunkami 
wydawać się mają odpisy i w ogóle jak ma być 
na przyszłość archiwum miejskie urządzone, dotąd 
swego sprawozdania nie złożyła.

Radny dr. Madejski przedstawia nastę- 
stępnie zamknięcie rachunkowe z funduszu do­
chodów niestałych za rok 1872.

Przychód surowy 1,064.641 zlr. 97 ct.
Rozchód surowy 945.727 „ 6’/2 „

Z tego przedstawia się
różnica . . . 118.914 złr. 90*/act. 

jako rezultat wspólnej administracji dochodów 
niestałych własnych z ustawą przywilejów wraz 
z zadzierzawioną akcyzą.

W budżecie na rok 1872 preliminowano 
zwyżkę na 40.000 złr.

Z wykazanej powyżej zwyżki ogólnej wy­
dziela się stosownie do postanowień Rady m. ja­
ko fundusz przeznaczony na tantiemy zapewnione 
członkom administracji dochodów • niestałych 
najpierw
25% dywidendy w kwocie 29.728 zlr. 72 ct.
jako kwota dyspozycyjna 1.961 „ 84% „

Razem 31.690 zlr. 56% ct.
Pozostaje zatem czysta 

zwyżka jako dochód fundu 
szu gminy uzyskany na 
r. 1872 ....................... 87.224 złh 34 ct.

Wydzielona kwota ogólna na tantiemy człon­
ków administracyjnych 29.728 złr. 72 ct. nie 
zostanie w zupełności wydana, gdyż nie wszyscy 
członkowie, mianowicie od straży otrzymują ta­
kowe. Wielu bowiem z nich w skutek później­
szego wstąpienia do służby nie nabyło prawa do 
tantiemy.

Dla członków administracji wynosi zatem 
tamtiema 24.934 złr, 88 ct.

Pozostaje więc z niewypłaconej kwoty 
4793 zlr. 84 ct.

Z tego wnosi komisja dla 37 członków 
straży, którzy tantiemy otrzymać nie mogą re- 
munerację w kwocie łącznej 495 złr.

Pozostaje zatem jeszcze kwota 4298 złr. 
84 ct. jako dochód nadzwyczajny dla fundu­
szu gminy.

Następnie przedstawia komisja admistracyj- 
na następujące wnioski:

I. Określone powyżej zestawienie bilansu 
funduszu niestałych dochodów m. na rok 1872, 
tudzież obliczenie tantiemy i dalszy wniosek o 
przyznanie remuneracji dla niektórych członków 
straży, nieotrzymujących tantiemy przedkłada ko­
misja adm. do przyjęcia i zatwierdzenia.

II. Świetna Rada raczy spełnić nowy wy­
bór komisji dla niestałych dochodów na r. 1873, 
bowiem komisja wybrana na r. 1872 zadanie 
swe spełniła.

III. Ustanawiając uchwalę z dnia 28. gru­
dnia 1872 nowy etat dla administracji niesta­
łych dochodów Rada miejska orzekła w zasadzie 
że dla członków tej administracji jako urzędni­
ków i sług gminy, którzy nie mają na przy­
szłość żadnego zabezpieczenia, utworzony powi­
nien być fundusz emerytury lub zaopatrzenia na 
zasadzie wpłat czyli wkładek z ich płac i tan­
tiemy corocznej z których fundusz ten przeważ­
nie zasilać się powinien.

Ponieważ fundusz emerytalny w ścisłem 
słowa znaczeniu przeprowadzić niepodobna, już 
ze względu na zbyt krótki okres dzierżawy 3 
letni perjod, jakoteż na miejscowość dalszej 
dzierżawy, wobec których okoliczności trudną 
byłoby rzeczą ułożyć odpowiedni statut emery­
talny. Jedynie możliwem i w danych okoliczno­
ściach najodpowiedniojszem znajduje komisja adm. 
na teraz utworzenie funduszu zaopatrzenia na 
tej samej zasadzie, jednak z odmiennem prze­
znaczeniem i odmiennymi dla członków prawami.

Wniosek szczegółowy do uchwały ogólnych 
postanowień niejako statut dla rzeczonego fun­
duszu przedłoży komisja administracyjna odrę­
bnie, tymczasem zaś przedstawia wniosek spe­
cjalny ze względu na nastąpić mającą wypłatę 
tantiemy za ubiegły rok 1872, która okazała 
się w tym roku znacznie wyższa jak w latach 
poprzednich ze względu na co nieco znaczniej­
szą kwotę zatrzymać należy. ,, ,;H

Każdemu członkowi administracji wypada 
zatem jako pierwszą wkładkę do funduszu zao­
patrzenia z tantiemy na r. 1872 ściągnąć do 
fuuduszu zaopatrzenia 50pr. przypadającej nań 
kwoty. Fundusz tym sposobem zebrany należy 
fruktyfikować niezwłocznie z odpowieduiem ulo­
kowaniu na rzecz uczestników.

IV. Z tantiemy niewypłaconej członkom 
adm. doch. m. pozostawiał corocznie fundusz 
gminy kwotę znaczniejszą jako dodatkowy do­
chód nadzwyczajny w budżecie nieprzewidziany, 
z którego wotowano zazwyczaj pewną kwotę na 
cele publiczne zwyżkę czystą 87.224 zł. 34 c. 
czyni ogólny dochód funduszu gminy za r. 1872 
ze wszystkich działów administracji niestałych 
dochodów 91.000 zł. proliminowanem było tylko 
30.000 zł. ’ • iniom p.'

Komisja administracyjna przedstawiła je­
szcze dwa wnioski do uchwały:

a) asygnować z funduszu uzyskanego z 
powyższych dochodów za nadzwyczajną pracę 
wiceprezydentowi miasta panu Jasińskiemu 1000 
zł. jako wynagrodzenie za dłużśze zastępywauie 
p. prezydenta podczas słabości i'w czasie urlo­
pu w radzie, w magistracie, a szczególnie w 
komisji administracyjnej.

b) Wyrazić pisemne uznanie reprezentacji 
miasta p. radcy magistratualhemu Krechowie- 
ckiemu za lOletnie sprawowanie obowiązków 
jako szefa administracji niestałych dochodów z 
wzorową starannością i ze znakomitym pożytk om 
dlaiuńdusZów^miaśta.  "J ('*£1001 WhSik1

Wszystkie te wnioski Rada przyjmuje od­
kładając wybór członków do komisji niestałych 
dochodów do posiedzenia następnego.

Następne sprawy jako to: Rozparcelowanie 
i zabudowanie gruntu realności po.d 1. 82 i 83% 
i zakupowanie we własnym . zarządzie potrze­
bnych dla miejskiego zakładu sierót w roku



1873 wiktuałów uchwala Bada zgodnie z wnio­
skiem komisji. W ten sposób też została zała­
twiona proźba dostawcy zaprzęgów o podwyż­
szenie wynagrodzenia. Rada przyzwoliła miasto 
zakontraktowanych 2 zł. 50 c. dać dostawcy 3 
zł. od zaprzęgu. Sprzeciwiał się tylko radny p. 
Szumann, który ze względu na szczupłość fun­
duszów gminy radził trzymać się ściśle kon­
traktu. Co do wydzierżawienia propinacji w Ho- 
łosku wielkim i małein, w Zamarstynowie i 
Kleparowie, postanowiono rozpisać licytacje. Na­
stępnie przyjęto rezygnacje radnych pp. Poku- 
tyńskiego i Sobieskiego. P. Boulardowi udzielono 
prawa obywatelstwa i w końcu zgoduie z wnio­
skiem komisji załatwiono dwadzieścia kilka re- 
kursów w sprawach budowniczych i ogniowo po­
licyjnych.

Posiedzenie zamknięto o godzinie J/2 do 10.

— Kurjerek lwowski. We śrolę dnia 5. 
we wielkiej sali ratuszowej miał wykład uczony 
literat i członek Rady szkolnej p. Henryk Schmitt 
na rzecz Towarzystwa bratniej pomocy słucha­
czy uniwersytetu lwowskiego. Przedmiot do wy­
kładu obrał szanowny obrońca Kołłątaja bardzo 
wdzięczny, bo postanowił wyłożyć „Pogląd hi­
storyczny na ostatnią pracę narodu polskiego w 
sprawie odrodzenia własnego", lecz zarazem zbyt 
obszerny, ażeby go zdołał w zupełności przed­
stawić. Jakoż pogląd swój ograniczył prelegent 
do skreślenia usiłowań narodu na polu jedynie 
oświaty, słusznie uważając ją za czynnik naro­
dowego odrodzenia. Mówił o ustanowieniu ko­
misji edukacyjnej, o Towarzystwie ksiąg elemen­
tarnych o reformowaniu akademii krakowskiej 
przez Kołłątaja i o uchwale zakładania szkół 
ludowych, które zostało jednak na papierze. Na 
rozprzężenie społeczne, w jakiem się Polska 
znajdowała, edukacya narodowa działają jako { 
lekarstwo powolno; działanie to nie wystarczało, 
potrzeba byle dla uratowania narodu jeszcze 
pracy społecznej i publicznej. Wyrazem tej po­
trzeby jest księga ustaw Jędrzeja Zamojskiego, 
która lubo niebyła przyjętą przez sejm, niezo- 
stała przecież bez wpływu, który się wyraził w 
dobrowolnem przez wielu panów usamowolnie- 
niem włościan. Nieustająca Rada, nienawistna 
dla swego porzątku, zrobiła jednak nie jedno 
dobre, usiłowała bowiem utworzyć stan trzeci, 
podnieść mieszczaństwo i dala początek krajo- 

, wej statystyce. Sejmu czteroletniego usiłowania 
bardzo pobieżnie przeszedł prelegent, o powsta­
niu Kościuszki uczynił tylko wzmiankę. Po zgła­
dzeniu niepodległości Polski, naród nieuważał 
się za umarły i rzeczywiście nie zginął, ten 
tylko bowiem ginie, kto w siebie nie wierzy i 
w siebie samego zwątpi. Polacy nie wzwatpili 
w siebie i jęli się pracy oswobodzenia Polski w 
dwóeh kierunkach:- jedni na drodze usiłowań 
wewnętrznych, oświaty , gospodarstwa, czyli 
na drodze tak zwanych później prac organicz­
nych, dążyli do odrodzenia narodowego; drudzy 
wychodząc z zasady, że co siła wzięła siłą na­
leży odzyskać, spiskowali i walczyli orężem. Pre­
legent jest po stronie pierwszych środków a 
drugie zdaje się lekceważyć i uważać za szko­
dliwe. Według nas oba te kierunki wzajemnie 
się dopełniają i zarzut jednostronności uczynić 
musimy temu, kto za nieomylną resztę ocalenia 
ogłasza wyłącznie jedeu tylko z tych rodzajów 
prac; czynimy go też i prelęgontowi i to tern 
bardziej, że jemu jako historykowi powinno być 
wiadomem, że wtedy tylko naród ucieka się do 
spisków i chwyta za oręż, kiedy odebrane mu 
zostały warunki do pracy wewnętrznej i kiedy 
wskutek tego utrącą nadzieje w możność doko­
nania czegokolwiek na rzecz sprawy swego od­
rodzenia i oswobodzenia. Pierwszymi objawami 
tych dwóch kierunków po rozbiorze Polski były 
legiony z jednej strony a z drugiej prace To­
warzystwa przyjaciół nauk w Warszawie i za­
prowadzenie edukacji narodow-j na Litwie i Rusi 
za wpływem Adama Czartoryskiego i Tadeusza 
Czackiego, ktWzy utworzyli tam dwa ogniska 
naukowe w Wilnie i w Krzemieńcu. Księstwo 
Warszawskie powiada prelegent nie wiele mogło 
zrobić na polu prac wewnętrznych, było ono bo­
wiem pań tewkiem wojennym. Nie bardzo' to 
zgodne z prawdą historyczną. Zaprowadzenie 
zasad kodeksu Napoleona i zniesienie poddań­
stwa chłopów w księstwie Warszawskiem było 
niezawodnie wielce doniosłym faktem i to wła­
śnie w kierunku wewnętrznych prac do odrodze­
nia zmierzających. Opuścił też prelegent wszy­
stko co za królestwa Kongresowego zdziałano 
dla społeczeństwa przez lepsze urządzenie szkół, 
fabryk, dróg, handlu, administracji i przeszedł 
do wymienienia przyczyn powstania 1831, za 
które uważa srogie rządy Konstantego i niodo- 
rzymanie obietnicy uczynionej na kongresie 
wiedeńskim przez Aleksandra I., że z królestwem

Kongresowem połączy Ruś i Litwę. Powstanie 
1831 zniszczyło byt królestwa, , zaprowadziło 
rządy militarne i system jednakowego ucisku we 
wszystkich trzech zaborach uchwalony na zjeździe 
w Munchengratz. Wobec tego ucisku wszelka 
praca wewnętrzna, nawet ekonomiczna stała się 
niemożliwą. Przyznaje to prelegent a przecież 
nagania spiski jakie się wtedy tworzyły, przy­
pisując im zmarnowanie sił i wprowadzenie na- 1 
rodu na bezdroża i manowce. Opinia taka jest 1 
także jednostronna. Szanowny prelegent urobić 1 
ja musiał chyba z niedokładnej znajomości dzie- ] 
jów naszych spisków z owej epoki. Jednej nich । 
dążyły do powstania; inne przeciwnie miały na 
celu tylko uwłaszczenie włościan, utrzymanie 
języka, religii i oświaty a dla tego tylko kryły 
się w tajemnicy, że żadnej w ogóle jawnej pra­
cy narodowej najezdnicy niedopuszczali. Wyklu­
czenie więc wszystkich spisków ze sfery prac 
organicznych niczem uzasadnić się nieda. Lekce­
ważenie dla usiłowań tej epoki wypowiedział je­
szcze prelegent przez twierdzenie, jakoby w niej 
nie powstało żadne dzieło umysłowe i naukowe, 
o któremby warto wzmiankę uczynić, zapewnia­
jąc, że w tej epoce pisali swe dzieła najlepsze 
Lelewel, Maciejowski, Moraezewski, Trentowski, 
Cieszkowski, Libelt, Jastrzębowski i wielu in­
nych. Pod koniec wykładu, wspomniał o szkół­
kach zakładanych masami prze! powstaniem Iii- 
towem 1863, która zniszczyło właśnie to po­
wstanie; dotknął wad narodowych, braku wy­
trwałości i ochoty do pracy cichej, spokojnej, 
mającej na celu odrodzenie wewnętrzne. Poró­
wnanie pomiędzy poświęceniem cichego praco­
wnika a poświęceniem człowieka co życie niesie 
w ofierze, jak każde porównanie niczego nie do­
wiodło. Poświęceń się nie waży i nie mierzy, 
a każde z nich, czy to w boju, czy w szkole, 
w więzieniu czy na roli, jest piękne, potrzebne 
i godne najwyższego uznania. Zachęcanie do 
prac organicznych nie wymaga poniżenia prac 
innego rodzaju, dostateczne bowiem argumenta 
dla pierwszych, wyszukać się dadzą w sytuacji 
politycznej i w możności narodu.

Co się tycze teoretycznego pojęcia o naro­
dzie zauważyć musimy, że pan Schmidt należy 
do tych teoretyków, którzy gotowi nam odmówić 
tytułu narodu dla tego, że samowiedza narodo­
wa nie jest we wszystkich warstwach ludności 
rozpostarta. My jesteśmy innego zdania w tej 
mierze i żadną teorją faktu istnienia narodu nie' 
radzilibyśmy osłabiać. Na każdym stopniu roz­
woju samowiedzy, oświaty i praw obywatelskich 
naród istnieje i nigdy potrzeba wyrabiania po­
jęcia i poczucia praw narodowych w niższych 
warstwach ludności, nie może upoważnić do 
twierdzenia, które się mimowoli wyrwało prele­
gentowi, że my właściwie narodem jeszcze nie 
jesteśmy. Prelekcją swoją zakończył p. Schmitt 
wzmianką, że tu w tej prowincji praca nad od­
rodzeniem narodowem żadnych przeszkód nie do- 
zuaje i wezwał młodzież, ażeby się poświęciła 
wytrwale owym niegłośnym, cichym, ale jedynie 
zbawiennym usiłowaniom. Pan Schmitt ma wy­
mowę łatwą i płynną; sposób przedstawienia 
przedmiotowy i chłodny. Chociaż wytknęliśmy 
mu kilka usterek, które zdają się być raczej na­
stępstwem pośpiechu i krótkości czasu jak błę­
dnej nauki, prelekcję jego uważamy przecież za 
pożyteczną i ciekawą a natchnioną tą niezaprze­
czoną miłością, sprawy ojczystej, jaka zawsze ka­
żde wystąpienie naszego historyka odznaczała i 
odznacza.

— Szczególnej tylko zawdzięczają protekcji 
mieszkańcy kamienicy 1. 33. na ulicy Karola 
Ludwik?, iż mogą dostać się do swych domo­
wych progów. Wskutek zajęcia połowy drogi 
poi plac budowy rozebrano bruk kamienny, za­
improwizowany zaś z desek ułożonych posta­
wiony został na rozkaz „z góry" dany. Czy nie 
zechciałby urząd budowniczy postąpić sobie tak 
uprzejmie w wielu innych miejscach, gdzie po­
dobny wypadek zachodzi.

— Cyrk Sidolego rozpoczął we czwartek swoje 
przedstawienia. Publiczność złożona przeważnie 
z braci izraelitów, buda wcale nie ogrzana, prze­
ciągi zabijające. Prócz kilka zwyczajnych u- 
padków z konia nie mamy do zanotowania ża­
dnego nieszczęścia,

— Dziś na dochód panny Kramer: „Ży­
dówka" Halevy’ego. Beueficjantka od roku pra­
wie śpiewa w naszej operze i pozyskała sobie 
bardzo licznych zwolenników, którzy widząc w 
artystce postęp z dniem każdym, darzą ją nie­
kłamanymi oznakami sympatji.

— Dziś w sobotę o godzinie 4. po południu 
odbędzie się w sali zakładu Ossolińskich pierwszy 
odczyt na korzyść rodzin ubogich, wstydzących 
się żebrać. Pan Władysław Łoziński będzie 
miał odczyt pod tytułem: „Książę — humorysta" 
(jenerał ziem podolskich, Adam ks. Czartoryski). 
Biletów dostać można w księgarni Seyfarta i 
Czajkowskiego w Rynku lub przy kasie.

— Czeska beseda" tutejsza, nie mając wcze­
śniej sposobności, będzie obchodzić uroczystość

4001etniej pamiątki sławnego Kopernika,, w nie­
dzielę 16. t. m. wieczór.

Po opowiedzeniu życiorysu i zasług tego 
wielkiego astronoma, odbędzie się mały koncercik, 
połączony ze śpiewami i deklamacjami.

— f Dnia 5. marca rb. umarł w Krako­
wie jeden z najzacniejszych patrjotów i męczen­
nik sprawy narodowej: S te fan Małkowski. 
Należał w młodości do „Stowarzyszenia ludu 
polskiego® zwłaszcza do najczynniejszego jego 
oddziału młodzieży krakowskiej. Aresztowa­
ny i osądzony na wieloletnie więzienie, prze­
szło lat 10 siedział w cietnnem więzieniu w 
Kufsztejuie, zkąd dopiero uwolniła go rewolucja 
1848 r. Wyszedł na wolność ze wzrokiem zam­
glonym i odtąd co raz więcej utrącał go, aż w 
końcu zupełnie prawie zaniewidział. Pomimo 
ciężkiego kalectwa, był on wielce czynnym w 
sprawie narodowej. Wszystko co polskie najmo­
cniej go zajmowało i nieżałował rady swej do­
świadczonej młodzieży, która oddała się na słu­
żbę polską. W r. 1862 i 1863 był członkiem 
Rady narodowej galicyjskiej, która weszła w po­
rozumienie z komitetem centralnym narodowym 
w Warszawie i reprezentowała go w Galicji aż 
do czasów dyktatury Langiewicza. Utrzymywał 
się ze skromnej posady kasjera Towarzystwa 
dobroczynności, na której zostając aż do śmier­
ci pełnił ućzciwie swe obowiązki. W piśmien­
nictwie zostało po nim małe, dobrze napisane 
dziełko zawierające pamiętnik więzienia w Kuf­
sztejuie, wydany 1848 r. w Poznaniu. Cześć je­
go pamięci!

— W administracji Gazety Narodowej
złożyli:

Na oświatę ludową: Skowany szenie
rzemieślników „Siła" w Wiedniu 10 złr. Zebra­
ne w Lisku na dwóch wieczorkach tańcujących 
w czytelni miejskiej 7 zlr. Jan Krumlowski w 
Tarnopolu 4 złr. 50 ct.

Na opiekę narodową p. Suchodolski 
10 złr.

Na album i medal Kopernika: Aka­
demia techniczna we Lwowie 11 złr.

— Szkoły. Krakowska Rada miejska posta­
nowiła uchwałą z dnia 7. listopada 1872 zało­
żyć i utrzymać z własnych funduszów w Krako­
wie czteroklasową szkolę początkową męską a 
właściwie utworzyć z dotychczasowych czterech 
klas spółrzędnych przy drugiej szkole u św, 
Barbary szkołę samoistną.

— Gaz. Kieł, donosi: Często się zdarza 
czytać w pismach publicznych o ludziach po lat 
1Ó0 i więcej żyjących; w Wieluniu byl inwa­
lida, byłych wojsk polskich Paweł Szyszak, który 
w 16 roku życia był wzięty do wojska, odby­
wał kampanie w odległych krajach jako prosty 
żołnierz przez lat 95, a przed śmiercią na lat 
5 w nagrodę zasług został podoficerem, więc 
służył w wojsku lat 100, a żył lat 116.

— Archanioł. O tajnym radzcy Wag ene- 
r z e głównej osobie w odkryciach Laskera, do­
noszą teraz, że należy do sekty Irwingiańskiej i 
ma stopień Archanioła. Inni znowu twierdzą, 
że był kilku laty w tej sekcie dyakonem, lecz 
nie dopełniał obowiązków i dostał dymisję.

— (S.) Leżajsk. Na dniu 20. lutego b. r. 
odbył się w Leżajsku za staraniem W. Cypryana 
Tarczyńskiego sędziego powiatowego i W. Emila 
Denkera aptekarza miejscowego, bal na korzyść 
pogorzelców t. pod Olszyn, z którego czysty do­
chód w kwocie 37 złr. 65 c. ma być między 
pogorzelców rozdany. Bawiono się ochoczo do 
samego rana, za co się panom gospodarzom, ■ 
którzy dużo trudów i przeciwności doznali, pu­
bliczne należy podziękowanie.

— Sprostowanie. W dodatku do nr. 59. 
Gaz. Nar. w Wiadomościach literackich, nau­
kowych, artystycznych, mylnie wydrukowano ty­
tuł książki napisanej przez księdza Wilhelma 
Piotra Angerstejna: „Popularna republika", po 
winno zaś być „Popularna Symbolika."

Gospodarstwo przemysł i handel.
Oświęcim dnia 5. marca. (Od ajencji 

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie). Na dzisiejszy targ przybyli ku­
pcy lipniccy i olomunieccy z żądaniem paręset 
wołów — znaleźli tylko 22, które od ręki za­
kupili po 250 zł, za parę.

Już obecnie można w Oświęcimie każdoty- 
godniowo sprzedać po paręset wołów korzystnie. 
80 sztuk wieprzów nadeszło z Mołdawii które 
zakupują do Prus.

Raflnerja spirytusu Juliusza Mikola- 
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Mariackim jakotez przez filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich w obiegu będą­
cych asygnat kasowych o 1/t pr., mianowi­
cie Asygnaty kasowe:

51/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim
6 
6%
7 7,

14
30
60

n

szlachta takie pismo prenumerować będzie- 
W ogóle zdaje się nam, że centralizację mo­
żna w Austrji zwalczać tylko federalizmem.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 5. marca 1873.

Konkurs. Przy c. k. dyrekcji policji po­
sada strażnika cywilno policyjnego. W c. k. są­
dzie w Złoczowie na pomocnika woźnego. Na 
tłumacza języka moskiewskiego przy c. k. kra­
jowym sądzie we Lwowie.

Licytacje. W c. k. sądzie krajowym lwów, 
licytacja sum zahipotekowanych na dobrach Win-
niki i połowie dóbr Macoszyna w powiecie 
kiewskim położonych dnia 28. kwietnia i 
maja 1873.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj wieczór już delegaci nasi

żół- 
26.

po
wrócili do kraju. Kilku pozostało w Wiedniu, 
ażeby się porozumieć z przewódzcami opo­
zycji anticentralistycznej innych krajów. Jaki 
wpływ opuszczenie Rady państwa przez de­
legację naszą wywiera na nasz kraj, przed­
stawia korespondencja poniżej umieszczena, 
opisująca usposobienie jednego powiatu.

Z Przemyślańskiego.
Uchwała koła delegatów, wyjścia z 

Rady państwa i przymus do bezpośrednich 
wyborów jaki chcą narzucić centralom wy­
wiera nader zbawienne skutki na kraj. Wła­
śnie było zebranie powiatowej Rady tutej­
szej, przy tej sposobności sojusz niekłamany 
i szczery frakcja polska i ruska jeszcze sil­
niej z sobą zawarły, inteligencja wszelka łą­
czy się do wspólnej a silnej akcji na wypa­
dek wszelki. Rusini wyrzekU się Słowa jako 
pisma nienawidzącego zarówno Polaków jak 
i Rusinów, jako pisma, które pomimo że 
sędziwy obywatel Rusin dr. Waśkiewicz, ten 
który olbrzymią fundację zrobił na dom na- 
rodny ruski, podał szczegółowy artykuł <? 
zgodnej akcji politycznej naszej tu w powie­
cie przemyślańskim i o wymierzonej chorą- 
gwii federacyjnego ustroju w Austrji w zu- 
pełnem sojuszu i szczerem przymierzu Rusi­
nów z Polakami. Słowo nie uczyniło ani 
wzmianki o tak doniosłym akcie a kore­
spondencję Waśkiewicza schowało do kosza, 
poczem ten organ wiecznego koziołkowania 
jak mu tam w dudy mongolskie zagrają, 
cały szereg artykułów wypisał za bezpośre- 
dniemi wyborami i tern sobie do reszty Ru­
sinów zraził — doradzając tymże raczej 
sprzymierzyć się z żydami niż z Polakami.

Na ostatniem posiedzeniu Rady powia 
towej uchwalono też jednogłośnie by zapre­
numerować Gazetę Narodową jako organ 
popierający zgodę Rusinów i Polaków; dalej 
zaprenumerowano ńa rzecz szkół 10 egzem­
plarzy Dzwonka a 15 pisma ruskiego bar­
dzo szlachetnej tendencji Nauka. Nadto Ra­
da 24 nauczycielom otworzyła kredyt w 
swej przez siebie ustanowionej kasie zali­
czkowej, a Zarząd Towarzystwa pedagogicz­
nego uwiadomiła, że pragnie aby kapitał 
dla nauczycieli przyznany w sumie 600 zł. 
urósł na każdy udział o 100 zł.

Nareszcie jestem wezwany, bym cię re­
daktorze usilnie prosił’imieniem całego o 
bywatelstwa] naszego, abyś nieopuszczał. 
Gaz. Nar. (Właśnie z powodu, iż kraj 
wszędł już w bardzo trudne położenie, w 
którym wszyscy dla oporu centralizmu wszy­
stkie siły swe rozwinąć powinni, właściciel i 
redaktor Gaz. Nar. usunął się zupełnie od 
zarządu i spółki teatralnej, ażeby cały swój 
czas poświęcić mógł Gazecie i sprawom po­
litycznym!) Twą niezmordowaną pracą, abyś 
bronił usilnie byt nasz narodowy, abyś wy­
raźnie wytknął, że prawi Ęusini brzydzą 
się serwilizmem na rzecz żydów i Niemców, 
że stoją przy narodzie i koronie i mają tę 
niepłonną nadzieję, że praktyka bezpo­
średnich wyborów w Austrji zaledwie 
fazę uchwały Rady państwa przetrwa, a sa­
ma runie, gdy do wyboru przyjdzie, byle 
tylko federaliści zgodnie działali. Również 
śmiem Ci na serce położyć imieniem Rusi­
nów naszych, byś raczył przeciw zamachom 
Moskwy tak co do języka jako też i prze­
chwałek Słowa, że w Galicji to już tylko 
samy russky, z całą powagą i wytrwale do 
walki wystąpić, a zarazem śmiem Ci wyra­
zić, że bardzo byłoby na czasie, aby małe 
pisemko ruskie, tanie przedewszystkiem, w 
duchu federalnym i na podstawie równou­
prawnienia narodowości wydawać, a gminy 
dostaną w naszym powiecie przez nasze kół­
ko polityczne wskazówkę prenumerowania. 
Każdy ksiądz, każda wieś a nawet wszystka

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszt d. 7. marca. Dziennik urzę­

dowy ogłasza odręczne pismo cesarskie, 
uwalniające ministra spraw wewnętrznych, 
Totha, z tej posady, z nadaniem mu za­
razem wielkiego krzyża Leopolda i go­
dności tajnego radcy. Drugie pismo za­
wiera mianowanie hr. Szapary ministrem 
spraw wewnętrznych.

Konstantynopol d. 7. marca. 
Sułtan zamierza znieść posadę Wielkiego 
wezyra a utworzyć posadę szefa gabinetu, 
wprowadzić odpowiedzialność ministrów i 
ciągłą bezpośrednią utrzymywać styczność 
z pojedynczymi ministrami.

Madryt d. 7. marca. Rozruchy 
karlistowskie w Yelez i w Maladze przy­
tłumiono. Pod Kadyksem fregata fran­
cuska przebiła brygantynę hiszpańską, 
która zatonęła. Zginęło 92 pasażerów. 
Osadę i 13 pasażerów ocalono.

Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia. 7 lutego 1873. 

godz. 2 min. 25po południu.
Wiedeń. Akcje franko austr. 141 75. Wę­

gierskie kred jt. 18950, Anglo-austr. 321.75. 
Unionsbank 249.—. Kolei Karola Lud. 226—. 
Kolej siedmiogr. 174.50. Kolei połudn. 187.—. 
Kolej Alfólda 173.—. Kolei Elżbiety 246.—. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 151—. Węg.Nordost. 
154.—. Kolei północnej 221.50 Kolei Rudolfa 
168.75. Węgierska Ostbahn .128:50. Indemnzacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 147.25.

Akcje kolei koszycko-oderbargskiej 177..50 
Banku obrotowego 228.—. Losy tur. 76.— 
Akcje banku budów. 272 75. Kolei. pmstwow. 
334.—. Banku związk. 390.—. Losy węgier. 
109.75. Ros. bankn. rent. hyp. 274.0. Kolei Nad- 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 */,. Uappscjńe ńe. 
mocne.

z dnia 7. lutego 1873. 
godzina 10. minut 35 przed południem. 
Akcje kred. 339.50, Anglo-austr. 318.25. 

Unionsbank 248.75. Kolej Kar. Ludw. \226.75. 
Kolej połudn. 186 25. Franko-austr. 141.75* Lo­
sy z 1860 roku 105.50. Napoleondoy 8.72. 
Tramway 378.—. Usposobienie: mdłe.

z dnia 6. lutego 1873. 
godzina 4 minut 20, po połuduiu.

Berlin. Ruble papier. 82.9/16 Akcje kredyt. 
208.’/s. Lombardy113.7/8. Galizier 104’/*• Ko­
lej państwowa 205.1/i. Rumuńska 45.'/i- Bank 
noty austr. 92.3/I6. Losy 1864 .0000 Usposob 
mocne.

w Teatrze hr. skarbka.
W sobotę d. 8. marca 1873.

Pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nie­
dzielskiego.

Na dochód MARJI KRAMER 
Występ tancerki pny Bózy Opferman i ba- 

letmistrza pana Gundlach z Wiednia.
ŻYDÓWKA.

opera w 5 aktach Halewy’ego.
Kapelmistrz pan Szirer.

Osoby: 
Brogni komtur Templar-

juszów . .
Księżniczka Eudoksia jego

synowicą . . .
Książe Leopold . ;
Rugiero przewodnik

stancji 7 . . .
Oficer straży . . ,
Eleazar złotnik . .
Rachela jego córka .
Lud obojga

W akcie III 
tańczy pna

. . P. Borkowski.

Kon-

. Marja Kramer.

. P. Olski.

pici.

. . P. Koncewicz.

. . P. Bąkowski.

. . P. Cieślewski.
. Pni Friderici-Jakowicka.
Żołnierze. — Dygnitarze

państwa. — Paziowie.
„Grand pas de deu serieux“ od- 

Róża Opferman i . baletmistrż p.
Gundlach.

Początek o godzinie 7mej.

(Nadesłane).
Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejszo ogło­

szenie fabrykanta zegarków Filipa Fromma w 
Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, naprzeciwko 
Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze w całej 
monarchii. Każdy potrzebujący kupić zegarek, 
niech się listownie zgłosi, a jeżeli pojedzie do 
Wiednia, niech osobiście będzie w tym handlu 
Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak 
akoby sam kupujący był obecnym.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 7. marca. 
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów.-Czerń. Jassy

Banku hip. gal. z wpł. 80pr 
„ krajów, z wpł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

» „ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr. 
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 5. marca. 

Powszechny dług państ.
(za 100 złr.)

Rent, austr. wbankn.5 pr.

plącą {żądają 
złr. w. a.'

płacą {żądają 
złr. w. a.

n

227
151
210

229
153
242

82
60

79
71 75
88 65
94 25

79 50
72
89
95

25
15
25

78 15 79

5

8

6
10
64

8 80

1
1

107

65
49
62
50

5
8

15
17
70

8 95
1 73
1 50
1 63

109

„ w sreb. 5 » 
1839 całe losy (m. k.) 
1839 ‘.'s losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr. 
1860 „ 5i)0zł.w.a.5pr. 
1860 „ 100 „ „ „ 
1864 „ 100 „ „ „

71
74

15
50

316 -
316 -

98 75

Listy zast. dom. po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz.
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p.

105
122
147
116

75
50
50

72 25
74 60

317 —
317 —

99 25
106
123
147
116

50

Węg. poż. prem. polOOzlr. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ „ węg. 200zł. em.80p. 
Comis. bank. wied. po 200zł. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 złr.

cm. 40 pr. ....
Franco-węgier. po 200 zł. 

em. 40 pr...........
Gal. bank hip. po 200 zł. 

em. 80 pr..........
Gal. bank dla hand. i przem. 

po 200 złr..........
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj, po 200 złr.

em. 50 pr..................
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200zlr. 
Unionbank po 200 złr.
Yereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbankpow.po200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei.
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „

102 102 50

50 Elżbiety

78 50
77 -

102 60

79
78

50

101 80

317 
291
339 
188 
217
1180

136

25
50
25
50
50

318
293
339
189
218

50 137

100 — 100

273 50
985 —
360 
249
217
227 
324
389

50
50

173

m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 złr-w. a. 
Gal. Karola L. po 200 zł.m.k. 
Lw. Czer. Jas. po 200 zł. w.a. 
Mor.Szl. (cent.) po 200 zł.sr.

215

75

50

50

274 
986 
361
249 
218
228

50

50
325 —
390 -

Aust.półn.zach.po 200 zł .sr.
„ „ lit.B.po200zł.sr.

Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w, a.

„ II. em. po 200 zł. 
Siidbahn po 20 > zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(.Łup.)po200zł.w.a. 
Węg.pół. wschódp.200 zł. s.

wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . . . .

„ zachód. (Westb.) po 200 
złr. w. a................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł.

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich poni.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Boden cred. ałlg. 6'st.5pr.sr, 

„ spłać, w 33 lat. 5 p.wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ „ 5 pr. w, a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

174 —

50 245 -

2280 —
225 —
228 50
151 —

2285 — 
226 — 
229 —
152 —

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p. lOOzł. 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

n em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

złr. w. a.
płacą {żądają 
złr. w. a.

plącą {żądają

218 59 219 — Ferdynanda póln. 5pr. m. k 88 25 89 75
185 — 185 50 „ „ 5 pr. w. a. 87 — 1.

169 50 170 — „ n 5 pr. sr. 102 25 102 5
175 50 176 50 Gal. K. L 300zł.5pr.sr.w.a. 101 50 — —
335 50 336 - „ 11. ęm.5pr. „ 98 25 98 75

188 25 188 75
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865
96 50 97 -

370 - 370 50 300 zł. 5 pr. srebr.w.a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867

77 - 77 50

154 — 154 50 300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1865

87 — —

128 50 129 — 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872

78 — 79 -

169 - 170 - 300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 
Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr.wa. 

„ em. 1869 po 3<X) zł.

77 —
94 30

78 -
94 70

267 50
304 50

268 -
305 —

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

94 25 94 75

77 — 77 50 5 pr. srebr. w. a. 93 - —. —
— — — —. Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.

Papiery loteryjne (szt.)
90 75 ------- .

100 — 100 50 Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 188 75 189 25
88 — 88 25 Klary po 40 złr. m. k. 38 - — —
--  — — — Kegleyieh „ 10 „ „ 17 75 18 25
— ■— 80 50 Palffy „ 40 „ „ 27 75 28 25
88 50 89 — Rudolfa „10 „ „ 15 25 15 50
94 50 95 — ,Ks. Saltu „ 40 „ „ 

ISt. Genois „ 40 „ „
38 - 39 -

—• —— —• -- —• “ —_ ——
90 25 90 55 Stanisław, (poi.) po 20zł. wa.

Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „

24 —
23 25

24 50
23 76

90 80 91 20 Dewizy (Bmiesięczne.)
92 50 92 75 Berlin 100 tal. W-W ——
93 90 94 20 Frankfurt 100zł.(siiddeut.) 92 — 92 20
70 - 70 25 Hamburg 100 mark. banko 53 60 53 80
92 75 93 - Londyn 10 f. sterl. 109 - 109 10
91 25

101 -
91 75

101 25
Paryż 100 frank. I 42 80 42 86

99 50 99 75 ' • .rlwi.www.-a.Y
li,

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
Revalescićre cl u Barry

Z LONDYNU.
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Reyalescićre da Barry, która bez medycyny i kosz­

ów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szmn w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b e t e s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

Certyfikat Nr. 74.670. Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6)
P.rzed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem hole piersiowe i nerwowe 

schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjaoh. Usłyszałem o pań 
skiej cudownej Revalescićre, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięeznem używaniu je- 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak żę bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo­
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
z uszanowaniem. Gajbrjel Teschner, uczeń wyż. szk. handl.

Certyfikat Nr. 73.668. Mittrowitz, 30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem poswalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Revalesciere, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. Miko łaj G. Kostits.

Certyfikat Nr. 73.704. Przilep, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871.
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Reyalescióre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Reyales- 
ciere. Z szacunkiem: JózefRopaczok, leśniczy.

Rcualesciire au Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 c.

2 funty 4 zł. 60 ę., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
60 c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 'zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 676 filii. 36 zł
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. Wall fischgass e 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalesciire swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u I. E. Bulsiewieża, w Brodach: n M. S. Franzesa i G. Griinspanna, aptekarz pod‘złotym 
orłem, w Czernlowcach: u Alta, c. k. apt. ebw., i u Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
męyer; w Kołomyi: n J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauezyńskiego; we Lwowie: u 
Zygmunta Rnckera aptekarza, n Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendora, n F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i uJakóbaBeisera; wŁinzu: uF. M. v. Haselmayors Erhen: w Peszeie 
n Jósefa y. T&rók; w Pradze: u Józ; Ffirsta: w Przemyciu u Edwarda Maohalskiego; w Bzonzo 
wie: u J. Sehaitiera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw. 
wTarnowle: u A. Tenozyna apt pod Aniołem i u W, T. A. Wielogórskiego



Wszelkie Nasiona warzywny polne, kwiatowe i lasowe pjerW$Zy SKŁAD NASION WG LWOWie WilhOllUft Ad$JH<L (przedtem JuljUSŻAtl 11111) 
Laikiem O W ICZiC piacu Marjackim Nr. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego.

po cenach najniższych poleca Zamówienia z prowincji uskutecznia natychmiast. — Cenniki udzielają się bezpłatnie. 1511 5—12

Podziękowanie.
Nawidznony naj większem nieszczęściem, ja­

kie spotkać może ojca przez utratę jedynego 
gyua, czuję się w obowiązku złożyć publiczne, 
a serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
chętną nieśli mi pomoc w chwili nagłego skonu 
syna mojego Emiljana i tym, którzy mu 
ostatnią w dniu pogrzebu 1. marca r. b. wy­
świadczyli posługę. W szczególności składam 
dzięki panom farmaceutom kolegom ś. p. syna 
mojego jako przedstawicielom wszystkich aptek 
tutejszych oraz panom aptekarzom, niemniej 
Wizystkim Panom i Paniom za ich ‘usłużność 
i objawy szcaerego współczucia. 1604 1—1

Lwów, 6. marca 1873.
Ludwik Gajewski

rewident galic. kasy oszczędności.

Zupełnie świeży transport 
Chifisko-rosyj skiej 

HKRBATY 
na wagę wiedeńską 

poleca

Mel KMOtó BllllMjlH we Lwowie 
o 8 łutów więcej niż zwykle tu przy her­
bacie używane funty rosyjskie i w skutek 
tej ogromnej dyferencji na wadze o jedną 
czwartą częśą taniej:

1 ft. Contro cesarskiej złr. 2.—

Handel towarów korzennych 
KAROLA KLIMOWICZA 

we Lwowie, przy ulicy Wałowej 1. 11.
poleca:

MARONY wyborowe . . .
ORZECHY tureckie . . .
KALAFIORY algierskie .
SMALEC biały....................
SZTOKFISCH moczony .

suchy . .
RYŻ piękny
KWICZOŁY świeże . .
KAWA CEYLON najpięk.

„ „ dobra .

1 int. 24
1 fnt. 40
1 fnt. 50
1 fnt. 50
1 fnt. 19
1 fnt. 50
1 fnt 15 

para 20
1 fnt. 84
1 fnt. 80

CUKIER najprzedniejszy na funty 34

ct. 
ct. 
ct. 
ct. 
ct. 
ct. 
ct. 
ct. 
ct. 
ct. 
ct.

■ST Ekonom kawaler 'W
X. Kamerdyner bardzo zdatny
W Klucznica z dobremi rekomendacjami
•*. Potrzebni ludzie do gospodarstwa

i przemysłu w różnych gałęziach po­
szukują posadjr.

Wiadomość w biurze Józefa Birkle 
we Lwowie, Rynek Nr. 40. 1593 2—b

Pierwszy
POCM TO WSKI 

do Wiednia 
na uroczystość 

otwarcia wsW do wszecŁnei 
odejdzie ze Lwowa dnia 29. kwie­

tnia 1). r.
Blizsze szczegóły i warunki po­

dróży będą wkrótce podane osobnem 
ogłoszeniem do wiadomości publi­
cznej.

Osoby, chcące zamówić zarazem 
i pomieszkanie, zechcą się zgłosić, 
z zamówieniem niezwłocznie do A-i 
jencji dzienników p. Piątkowskiego । 
we Lwowie, lub wprost do niżej’ 
podpisanego, ulica Halicka 1. 42' 
osobiście lub listami frankowanemi.

Zamówienia przyjmują się już od 
dnia dzisiejszego. 1609 i—3

Lwów 6. marca 1873.

Ignacy Leśniewicz,
pnedsiębiorca pociągów towarzyskich do

Wiednia na wystawę powszechną.

Traktjernika 
poszukuje Towarzystwo kasynowe w Jaworowie 
x wydzierżawieniem temuż w dodatku lokalu 
na urządzenie publicznej restauracji od Igo 
maja 1873. 1603 1—3

Bliższe warunki udziela w każdej chwili 
Wydział Towarzystwa kasynowego.

Jaworów dnia 4. marca 1873.
Mósttakowski, 

gospodarz i kasjer kasyna.

1 ft. familijnej .....
1 ft. Melange de Moskau
1 ft. Imperiale ....
1 ft. Proszku herbacian.

3 —
4.—
5 —
1.20

Wyżwymipnioną herbatę świeżą i z pierw 
szych źródeł sprowadzoną, polecam z całą 
sumiennością, a za tejże kolor, smak i woń
ręczę. 1309 7—?

UWAGA. Przy tej sposobności muszę 
zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na 
składy wiedeńskie i różne inne, w naszym 
kraju, próbujące szczęśia filje herba­
ciarnie, anonsujące herbatę, które chlubią 
się głośuemi firmami w oddaleniu kilkuset 
mil zostających. Wszystkie składy wiedeń­
skie pobierają tylko z tych samych miejsc 
i po tej samej cenie jakoteż w tym samym 
gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i 
lepiej usłużyć nie mogą; a zważywszy, że 
te filje lub składy bez zysku robić nie 
mogą, przypuszczcć należy tylko pośledniej­
szy gatunek.

K a kupno

„ w głowie po 33, 32, 31 ct.
BYDLINKI, Węgorz w roladzie, Śledzie 

wędzone , zawijane , marynowane, Flundry, 
Moskale, zawsze świeże

KORNISZONY w słojach ... 70 ct. 
RYDZE. 1596 2—?

Dom załatwień
interesów pieniężnych 

i wekslowych
W. S. Wilczyńskiego

we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 8.
mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju, 
jak i za granicą, wyrabia pożyczki pod najko- 
rzystniejszemi warunkami na dobra, realności 
i kamienice —

zarazem ułatwia
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic — 

skupuje
na własny rachunek wszelkie zboże i przyj­
muje nań zamówienia, 1096 10—?

poszukuje
lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki.

Majątek ziemski
Wrzępia z przyleglościami w powiecie Bo­
cheńskim jest do sprzedania z wolnej 
ręki. Bliższą wiadomość udziela Wny Dr. Józef 
Stojałowski, adwokat w Tarnowie. 1585 2—3

Poczta w Radziechewie 
poszukuje egzaminowanego 

Poczt-Ekspedytora 
od 1. kwietnia 1873. 1586 2—2

Walczono i zwyciężono! 
Stawiano i wygrano 

według otrzymanych 

iiistrnkcyj gry profesora matematyki
K- von Orlice

znaczne

Terno.

pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

Ból zębów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby ziotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 1222 9 —? 

Dentysta J. WEISS, były 
asystent dr.Bardacha w Wiedniu. 

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

Kasjer, 
kawaler, znajdzie natychmiast u- 
mieszczenie w Szwejkowie, wymaga 
się umiejętnego prowadzenia ra­
chunków kasowych i trochę znajo- 
mośoi budownictwa.

Bliższe warunki powziąść można 
na miejscu u właściciela Szwejków, 
poczta Monasterzyska. 1602 i—3

Aleks. Warteresiewicz.

Wiedeń. Jan Wicentowicz.

KZzeit
EL

miejsce
do

ROB BOYVEAWLAFFECTEUR

1608 1 3 DYREKCJA
Tartaku parowego

w hrabstwie Dukla
podaje do publicznej wiadomości, iż 
z dniem Igo marca 1873 Tartak pa­
rowy na Foluszu zaczął wyrabiać ma 
terjał dębowy z tarcic rozmaitej długości 
i łat składający się. Wszystkie więc 
zamówienia chętnie przyjmuje Dyrekcja 
zaręczając za szybkie i akuratne wszel­
kich obstalunków wykończenie, po ce­
nach umiarkowanych ; za normę przy­
jęta jest stopa kubiczna przy sprzedaży.

Ostrzeżenie!
Księgarnia Urban i Schwarzenberg w 

Wiedniu rozesłała w tych dniach pierwszy 
zeszyt

Merors GonTersations-Lniicia 
wraz z warunkami, według których oprawny 
tom tego dzieła po złr. 4. 50 ct. za pobraniem 
pocztowem dostarcza.

Ponieważ w księgami podpisanej takiż sam 
tom oprawny tylko żłr. 4 kosztuje, ostrzega 
się interesowanych przed firmą Urban i Schwar­
zenberg w Wiedniu, tembardziej, iż koszta po­
syłki pojedynczego tomu najmniej jeszcze 80 c.
wynoszą.

Starożytne koronki i inne przedmioty wszel­
kiego rodzaju, kupuje pewien cudzoziemiec po 
cenach najwyższych. Posiadający tego rodzaju 
przedmioty i chcący takowe sprzedać, zechcą 
się do mego mieszkania w hotelu Zorza zgło-l 
sić, które wskaże portjer. 1605 1—1

A. Maczusklego 
Kali-CrBme, 

rozbierane przez znakomitości lekarskie i 
polecone jako zupełnie nieszkodliwy i pewny 
środek do usunięcia piegów, ostud., pry­
szczów, liszajów, ran z odmrożenia i zmar- 
szczków na twarzy, jak niemniej jest ono 
najniezawodniejszym środkiem do wylecze­
nia parpli na głowie jakoteż do utrzymania 
włosów. — Cena 1 złr.

A. Maczuskiego mydło k»- 
ll-Cróme w sześciu rozmaitych gatunkach 
i zapachach, jest jednym z najprzedniejszych 
kosmetyków toaletowych, jako to : Glicery­
nowe, ziołowe, poziomkowe, sztuka 40 ct.

A. Maczuskiego pomada Z 
iłnBzezu niedźwiedzi. nieoceniony 
ochronny środek przeciw wypadaniu wło 
sów, przez co takowe otrzymują się gładko, 
świecąco i gęsto. W zapachach rożnych kwia­
tów 1 złr., w laskach bO ct.

Do nabycia w składzie
Parfumeryj Maczuskiego

w Wiedniu, Kdrntnerstrasse N. 26.
We Lwowie u W. Boczkow- 

skiego kupca i we wszystkich handlach 
galanter. i składach perfum. 1317 6—6

Na zapytania, dotyczące jego doświad­
czonych inslrnkcyj gry w loterję 
odpowiada pan profesor von Orlice 
w Berlinie. Wilhelnisstrasse 5, 
najuprzejmiej

bezzwłocznie i bezpłatnie.

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier w Paryżu 

50 lekarzy szpitalów Paryzkich, 
profesorów fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle­
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi, w Paryżu przy ulicy Richelieu 26.

We Lwowie w aptece p. Mikolasch 
i w cukierni p. Kosteckiego; w Brodach w apt. 
M. Kullak; w Warszawie w składach materjał. 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa: w Kijowie 
w składzie materjałów aptecznych pp. braci

kupienia najlepszych i najtańszych 
zegarków u

Pliilipp Fromm
Uhrenfdbrik, 1053 16—16

Rothenthurmstrasse 9, 
gegentiber der Wollzeile.

WfizyfUkie zejęarki na acknndę regulo­
wane sprzedają się za Bletnią gwarancją 

pisemną.

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu­
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
|syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar-
dzo uporczywych. 1007 13—22

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap­
tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gervais.

Marcińczyk. 1036 9—12

1613 1—1
F. H. Richter,

księgarnia we Lwowie.

Szczacie gospodarza 
zależy od dobrych nasion, o które 

postarał się i takowe poleca 

naisłfiwiiiBiszy sM nasion
WILHELMA ADAMA

we Lwowie, przy placu Marjackim 1.10
Buraki olbrzymie, które wedle doświad­

czeń PP. producentów 400 do 500 korcy 
jeden mórg wydaje korzec zł 18 garn. 80 ct.

Marchew olbrzymia cetn. 
Koniczyna czer. najl kor.

45 fant 60

"Wydział centralny 
Towarzystwa wzajemnej pomocy Oficjali­
stów prywatnych jest w możności nastrę­
czenia

Oficjalistów
z różnemi kwalifikacjami;

| Bliższe szczegóły mogą być na łaskawe 
wezwanie podane w biurze Towarzystwa Nr. 5 
ulica Akademicka we Lwowie. 1594 2—?

„ biała „
Lucerna francuska
Tymotka
Baygras angielski

„ francuski
„ włoski

Knknrndza karlik

cetn.
45 gar. 1.50
50 funt
54
16
32
36
36
18

n

65
65
30
40
40
40
20

Do sprzedania zaraz 
dom murowany mieszkalny, okładający się z 5ciu 
pokoji, kuchni i piwnicy iklepionej, tudzież 
przylegających dwanaście morgów pola ornego 
i ląk położonych ku południowemu wschodowi 
i w dobrej glebie i do tegoż należących zabu­
dowań gospodarczych, jakoto stajni na 12 sztuk 
bydła, stodoły, dwóch brogów (stogów) i wo­
zowni, wraz z inwentarzem i narzędziami go- 
spodarczemi; lub bez tychże.

Realność ta położona jest */, ćwierci mili 
od Przemyśla w Ostrowie przy samym gościńcu 
węgierskim.

Zasiewy jesienne są uskutecznione, i znaj­
dują się w dobrym stanie.

Interesowani w tej sprawie mogą powziąść 
bliższą wiadomość na miejscu lub też w Prze­
myślu u p. Edmunda Mieszkowskiego w kan- 
celarji wykupna gruntów pod kolej Łupkow- 
ską. 1610 1—1

„ amery- 
kańska (koński ząb) „ 

Lubin żółty i niebieski „ 
Wyka czarna korzec 

„ narbońska olbrz. cetn. 
Rzepak letni holend. kórz. 

» zwyczajny „

20
8
8

25
16
12

25
15
10
30
20
15

Srebrne zegarki.
1 srebro * cylinder z łańcuszkiem
1 dto. z obrączką złotą w
1 dto. ze szkłami krzyształ. „ . .
1 srebrn. unker srebrny, ze szklarni 

krzysztal. damasc. wskazówkami i 
łańcuszkim t

1 dobrze pozłocony srebrny zegarek 
damski, z dług. pozł. łańcuszkiem.

1 srebrny anker ze szkłami krzysztal, 
podwójną kopertą i krt. łańcuszkiem.

1 Remonter ;Prince of Wales“ o szkł. 
krzysztal., ze złota talmi z krótkim 
łańcuszkiem . ......

1 srebrny remonter bez kluczyka do 
nakręcania, ze szkłami krzyształ: 
i łańscuszkiem .......

1 srebrny remonter z podwójną ko­
pertą, ze szkłami krzyształowemi

Złote zegarki damskie.
1 Złoty zegarek Nr. 3 z długim łańcu­

szkiem pozłoconym ......
1 dto. emaliowany z dL łańcuszkiem
1 Złoty cylinder damski Nr. 3 z po­

dwójną kopertą ......
1 złoty anker damski z łańo. na szyję
1 „ zegarek damski z dy amen tam i

i łańcuszkiem na szyję . • . • 
1 Damski remonter Nr. 3 . . . .
1 dto. z dyamentami i podw, kopertą

Złote zegarki męzkie.
Złote ankry ...........................................

w w z podwójną kopertą , . .
0 „ remonter z łańcuszkiem .
w B , z podw. kopertą 

Remoutery. chronometry i z podwójną 
kopertą ।

Budziki.
Budzik i zegarem................................

„ „ „do zaświeć, świecy
Zegary pendułowe z 5letni^ 

gwarancją.
Codziennie do nakręcaniu . . .
Co 8 dni do nakrącania ....

„ „ „ „ „ bijące cało i pól
godziny . . .

„ „ „ w „ bij. ćwierć god,
Regulatorr miesięczne .... * 
Zegary kantorowe . ...........................
Zegary do kawiarń................................

i Zegary grające od 2 do 10 kawałków 
Przenośne zegary dla kontroli, przy­

rząd ank*owy, najlepszego dotąd 
istniejącego systemu 

Tabakierki grające . • 
Necesery gratce . .

HELANDCENE

Ceny w. n.

Pa I>I<JQUE.1IARE w Paryżu i Rouen,

30

20

25

£
 Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ!

Wyborna farba do włosów 1015 33—52
1*11. iii A 11.1?.

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kolor
rrnnruifir naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniej< 
PiCęUŁMAHŁ od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rou

We Lwowie w aptece pana Mikolasch, w mag. galanter. p. R. Schwarz, i 
handlu galanter. K Strzyżewskiego, w Brodach w aptece pana Kullak i w gló- 
wnych_skladach perfum. __

JMein weltberuhmtes 1144 10-13

zu haben nur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. 
Preis: ’/, Kiste fl. 20; ’/s Kiste fl. 1O'/S; ’/< Kiste fi. 5ł/s.

»| Cjinnn Erflnder des Restitutions - Fluid und Griknder der Fluid- 
V«il 1 KyllllUIl Hcilmethode. Wien, II. Bezirk, SchifTiuntsgasse 14.25
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Soeben erNchien: 
4te sehr rermebrte 
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Sickere Hilfe!
Alle Diejenigen , welche 

helmlichen SUnden oder 
Atisschwoifungen ergeben 
waren, und die nun dereń 
traurlgen Folgeu, na- 
mentlich Zerrtiftung des 
Nerven- und Zeugungs- 
systems, Lclden d. Harn- 
organe, Entkriiftung, Ge- 
ddehtnisschwllche ect. an 
sich verspttren, finden eln- 
zig sichere, bllłige und 
ToJstlindigdiserete liii te 
und Schutz gegen scham- 
lose Prellerelen durch das 
Buch:

Ceber220.000 Expl. 
wurden bereits von dem- 
selben abgesetzt und in den 
letzten vier Jahren allein 
rerdanken ihm iiber 15.000 
Personen die rollstUndlge 
Herstellu g ihrer ge- 
schwficliten Mannsekraft 
und dauernde Gesnnd- 
hei. Selbst Regierungen 
haben dessen vollstandige 
Reallitttt u. Niltzlichkeit 
anerkannt.

Yerwechsele man dieses 
Buch nicht mit anschei- 
nend iihnlichen, jedoch 
schwindelhaften Nachah- 
mungen.

SBBOW PĘCHERZA! kanału uryno- 
wego i słabości

........................... imi .ni—!-zaraźliwe, leczą 
się wybornie przez użycie SYROPU palili BŁAYJ,

Od 24. marca b. r. w dobrach biskupich 
w Straszewicach blisko Sambora jest 

do wydzierżawienia 
dwa młyny, tartak, folusz, propi­
nacja z 3 karczem i pacht w ilości 30 krów 
dodany być może.

Bliższych szczegółów udziela Jaracz u p. 
Benonów w Tarnowie. 1573 2—3

Słabości Piersiowe.

Factt‘ Zu baben in der
1060 79-100 Ordinations - Anstalt flir 

geheime Krankheiten 
(besonders Schw&che) ron Spccial-Arzt

Med. Dr. Biseiiz, 
WIEN, Stadt, Singerstrasse 12. 

TSgl. Ordination ron 11—1 Uhr und von 2—4 Uhr. 
Auch wird durch Corresnondenz behandelt und 
werden die Medicamente besorgt — Gegen rost- 

naehnahme wird nichts geschickl.

iSYROP Z PODFOSFORANO
[pp.GRIMAUŁT eiC! aptekarzr w PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w po­
wszechne użycie. Leczy on katary, kaszle 
chrypki długoletnie, koklusz, za­

palenie gardła i kanału oddecho­
wego (bronchites), ale szczególniej pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko słabościom 
piersiowym (phtisie) i m a r n i e n i u czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje, ka­
szel najuporczywszy i potnienie nocne a chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia i 
taszy. Lekarze przepisują często Pastylki 
ze soku głowiastej" sałaty i lauro­
wych liści p. Grim&ult, bardzo przyje­
mnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie kata­
rów i kaszli zwyczajnych. 1040 14—28 

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w 
aptece p. Schaitera. W Warszawie w składach 
mat. apt, pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Lud. Spiessa.

jedynego jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy­
wany. Skład główny u pana Blayni aptekarza w Paryżu, ulica du Marchfc St* 
Honore, 7; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; wc Lwowie w aptece p. 
Mikolasza. 1029 9—15
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DENTORINE RIGAUD

Nabyć można we Lwowie w składach perfum pp. R. Schwarza, K. Strzyżow­
ie i Jakuba Beisera; w Krakowie w apt. p. W. Redyk. 1039 7—12
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ELD

oraz wszelkie inne nasiona gospodarskie i trawy. 
Próbki 1 cenniki na zadanie iranko.

1607 1—1Ó

Wyprzedaż dóbr.
Tanio do nabycia, pojedynczo albo razem 

w Galicji w blizkości kolej i żelaznej przy ce­
sarskim gościńcu i rzece Dniester. Bliższych 
wiadomości zaciągnąć można u pełnomocnika 
Wgo Konstantego Bielskiego poste restante 
Staremiasto, dwie mile od dworca koleji żela­
znej Chyrów, */, mili od stacji pocztowej i 
telegraficznej w Staremmieście. Pośrednicy nie 
będą uwzględnieni. 1493 3—6

Dobra Lasy Uwagi

Warsztat 
do 

reperacyj.
Stare tegary, poezęści drogie 

Samiątki familijne, przyjmują się 
o reperacji. Ceny za reperacje 

z óletnia gwarancja po zł. 1.50,C 4« «n _ F *

2
3
4
5 
G
7
8
9

10
11

Łużek górny . 
Strzelbice. . . 
Lenina wielka 
Woloszynowa 
Potok............
Lenina mała. 
tWola koblańsk. 
iDniestrzykhoł. 
Gwoździec . . 
Tysowice . . . 
Nanezółkamał.

►

a

*
142
236
280
160

0 485

190 zł.
810
225 n
210 ,
110 n
120 „
210 n
345 n
150 „
220 „
140 „

250 
* 253 
U 180 
- 67

a ~

a

17
26

208
304

62

Ces kroi, uprzyw. 
jedynie pewnie skutkujący 

środek do wytępienia 
szczurów i myszy.

Cena puszki blaszanej 1 złr. a. w. , 
6j>uszek 5 złr. w. r..

Zlecenia przyjmuje

B. REISS,
k. ung. priv. Fabrik chemischer Priipa- 
rate zur radikalen Ungeziefer Vertilgung 
w Peszcie, Dreikronengasse N. 9 

Główny skład u pana 
Wm. Maager w Wiedniu 

Stadt Biickerstrasse 12.

Listowne zlecenia
atatwiaji się «a pobraniem poeztowein 
ib nadesłaniem gotówki w ‘24. godzinach . 
IMT, Na iadanie raogą być wysłane zegarki 

• b ładersaki do wyboru aa pobraniem naleayfości,
' L*-niekupione awrócona będaie kwota,

ML. Ceny nasaych wyrobów są niższe od wszyst- 
► 'eh, a n?dtonasza urządzenie przoduje wuzystkim 
irdobnym -akladem.

WsxyNtklch, którzy nowe zamienić sobie ży<wą 
Wszystkich, którzy stare na nowe zamienić

• oi ie syei.M,raczą się udać da mojej firmy.

Philipp
1^1’01111*1,

Uhrenfabrikant,

R o t h e n t n r m s t r a s s e 9,
Wien.

Prosię Kobie dobrze znpa* 
mlętnć adres.

| ŚRODKI do ZĘBÓW RIGAUD
ś ► Zalecane i codziennie przepisywane, przez znakomitych lekarzy w Paryżu.

< ► CRiJME DENTIFRICE SOLDIFIĆE 
4^ t NA CHININIE

.. Dosyć jest pocięgeęć lekko szczoteczkę 
' ' po lym wytworze dla otrzymania klejowa- 
' lości, łagodnćj, tłustawej, która nadaje 

zębom połyskującą białość bez żadnego 
V niebezpieczeństwa dla emalii zębów. Nie 

zosiawia na zębach żadnego osadu jak 
O większa część proszków; opiaiów, które 

zawierają zwykle kwasy niebezpieczne albo 
atomy ciał twardych ścierających łatwo 

. emalią.

O o
Ten Elixir do zębów przygotowany^ 

z rósliny kopalnikiem zwanój (arnica)/^ 
powszehnie oceniony został, ułatwia cyr- 1 s 
kulacyę krwi wdziąsłach i uśmierza ból X 
zębów. >

Czyści oddech, wzmacnia dziąsła i roz- < > 
lewa wykwilną woń w ustach. Zapobiega 4 > 
i zatrzymuje próchnienie, bardzo poszu- < ► 
kiwany przez palących, ponieważ niszczy < > 
zupełnie woń cygar i tytuniu,

Dom Zleceń 
i Skład Nasion 

dawniej c. k. Towarzystwa gospod. roi. 
Kraków, przy ulicy. Św. Jana w domu 
narożnym 1. 292 na dole wchód od 
przecznicy.

i Powiadamiam Szanow. gospodarzy iż 
Skład Nasion na tegoroczny sezon wio­
senny, znajdą już zaopatrzony w świeże 
i pewne kiełkowania nasiona roślin o- 

1 kopowych , trawnych , leśnych, warzy­
wnych, kwiatowych i t. d.

‘ Cennik Składu Nasion na r. 1873 
i rozesłany został przy czasopismach kra- 
: jowych i na każde żądanie przesyłamy 
'go oplatnie — przyczem zwracamy 
1 uwagę na znacznie zniżone ceny wszyst 
■ kich prawie nasion. 1522 3—3

Biorących nasiona i nawozy pomo- 
i cnicze w większej ilości, upraszamy 

uprzejmie o wcześne zamówienia, by 
■ na czas mogły być dostarczone.

Pośredniczymy także w sprzedaży na­
sion za granicę (komis) za poprzedniem 
nadesłaniem próbek.

Nadto polecamy nasz Skład prawdziwej
HERBATY CHIŃSKIEJ

i Oliwy belgijskiej w dwóch ga-

Ces. król, uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włotoiański 
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 

ASYGNACJE KASOWE
5 procentowe z 1O dniowym terminem wypowiedzenia i
6 99 „30 99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

ŁISTT Z1ST1W Y E 
zakładu kredytowego włościańskiego 

w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr., 

które przynoszą prócz stałych 6% także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 I. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane.

tartak 
o 1 pile

tunkach, do młocarń i maszyn.
J. Jerzmanowski.

1073 9-? Dyrelici a

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


